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DZIENNIK 
List Trumana - przykładem bezczelności 

imperialistów amerykańskich 
, 1 k I dcm bezczelności !m1>erialistów gazeta irans a amcryica11skicll i dowodem, źe Tru 

man ucieka się teraz do szanta.• 

• pisze 
1.6. br. ambasador am.erykań· llfOSKl\'A, 4.S. - Agencja 'l'ASS żu. Iran jest paf1stwem suweren• 

dc>nosi z Teheranu: I nym I nie potrzebuje ani opie~i, ski Grady odwiedził chorego pre 
m!era ira1i.skiego Mossadika, któ-
1·emu wręczył orędzie Trumana. 
Truman zaleca w nim Mossaćli­
kowi „polubowne załatwienie 

lrnnfliktu naftowego". 

ani wskazó,vck Trumana. Narod 
OmawfaJąc lls_t pyezydenta T»u-1 irański por.;. ;~ o"il r-ozln·ć się an• 

mana do premiera Iranu Mossa-I glo-ira;\r.l<iego towarzystwa nafto 
dika, dziennik „Tolu" pcdl<reśla, wcgo i wypę<l."<ić brytyjskich agen 
że w !colach polityczny<"h Tehera- tów i szpiegów ze swego kraju. 
nu list ten uwnżauy jest. z,~ no- Trumanowi nie uda się zastraszyć 

Jednocześnie rząd brytyjski' wy przykla<l lngerenrji l'SA wl narodu irai1sl<iegn. Naród irańskl 

[i~ Rok VII Nr 154 (2134) Ł6dż, wtorek 5 czerwca t951 r. 

wysiał na wody Zlltoki Perskiej wewnętrzne sprawy I.ranu. rile przestraszył się spadochronia• 
okręt używany do desantu czoł• Dziennik „Besue Alande" pisze, rzy Morriwna i nie zlęknie się 
gów w razie inwazji nd strony IŻ'! Truman w swym liście odsłonili także trumanowskiego bluffu. Nic 
morza. Poza tym w poblltu wód wstrętne oblicze impertalizmu .Il.ie zdoła przeszlrndzić narodowl 
perskich znajduje się krątow- amcryl;ańskiego. „List 'l'rumana'" I Irańskiemu w jego walce 1o pokóJ, 
nlk brytyjski Manritlus. - pisze dziennik - Jest przykla- wolhość i niezaletność". 

Nąjnowocześniejsza vv Europie 
Haniebny dekret rządu francuskiego 

Rozwiazanie komitetu • 

wykończalnia dziewiarska 
powstaje w Sieradzu 

pomocy starcom polskim 
PARYŻ, 4.6. 'h „dzienuilm wszystkich sekcji organizacji 

ustaw" z dnia 29 ma.ja ukazał na terenie Francji w okresie 
się dekret ministra spraw we- najbliższego miesiąca. 
wnętrznycb rozwiązujący ko- Komitet poń)ocy dla starców 
1nitet pon1ocy dla starców poi- polskich organizował zbiórki 
skich, którego siedziba mieści pieniężne wśród wycbodźtwa 
się w domu polskim w Pai·yżu polskiego, przychodząc stale s 
przy ulicy Crillon. pomocą starcom polskim we 
Dekreł nakazuje Jikwidację Francji. 

Mieszkańcy Sieradza - mia 
sta które przed wojną, z roku 
na rok podupadało, żyli wów­
czas bez żadnych perspektyw 

• na przyszłość. Bezrobocie gnę 
biło mieszkańców przeludnio­
nej wsi sieradzkiej. Dopiero 
lata powojenne a w szczegól­
ności - lata Planu 6-letniego 
do gruntu zmiemaJą oblicze 
miasta i okolic. 

W bezpośrednim sąsiedztwie 
miasta powstaje pierwszy wiei 
ki ośrodek przemysłowy Sie­
radza, który już dziś wywiera 
dominujący wpływ na życie 
mieszkańców. Buduje się naj­
nowocześniejszą - jedną z wię 
kszycb w Europie, wykończal-

czy farbowanych towarów z 
jednego stadium produkcji do 
następnego. Klinkierowe pod­
łogi i ściany o pastelowej bar 
wie doskonałe oświetlenie 
dzi~nne, okna w dachu i świa 
tło lamp jarzeniowych oraz 
wspaniałe urządzenia sanitar­
ne i techniczne stworzą wzoro­
we warunki pracy w tej so­
cjalistycznej fabryce. 

Robotnicy korzystać będą z 
wszelkich urządzeń socjalno­
higienicznych: jak łaźnia, po­
koje higieniczne, ambulatoria 
lekarskie, prysznice a nawet 
palarnie. Robotnik przycho-

dząc do pracy zostawiać bę­
dzie swe ubranie w tzw „czy­
stej szatni", skąd przejdzie do 
szatni, gdzie poprzedniego dnia 
zostawił swe ubranie robocze. 
Wychodząc z pracy zostawi u­
branie robocze w szatni, wyką 
pie się względnie skorzysta z 
prysznicu i przejdzie do „szat­
ni czyste.i". 

W znacznej odległości od za 
budowań urzc,dza się osadniki 
dla ścieków fabrycznych. ście 
ki doprowadzane będą tu pod 
ziemnymi kanałami. Dopiero 
po całkowitym oczyszczeniu, 

ścieki już jako czysta woda 
spływać będą do Warty. 

Dziś teren przyszłych zakła­
dów jest jeszcze olbrzymim 
placem budowy. 400 robotni­
ków ustawia mury gmachów 
fabrycznych. Ale harmono­
gram roku 1951 przewiduje już 
wykonanie hali pi.:odukcyjnej 
w stanie surowym. W 1952 ro 
ku p ystąpi się do montażu 
maszyn produkcyjnych. Wal­
cząc o przedterminową reali­
zację Planu 6-letniego, załoga 
zobowiązała się przyśpieszyć 
poszczególne etapy budowy. 

Alarm11jące depesze z Vietnamu 
w prasie kapitalistycznej 

PARYŻ, 4.6. - Opisując sytuację rze wielu żołnierzy vletnam!lklch, 
wojskową w delcie Tonkinu agen· zmobilizowanych przez Bao J>al 
cJa Assocla.ted Press donosi, te po przeszło na. stronę odd:r.iałó.w de­
zYCje francuskiego ltorpusu ekspe mokratycznych. 
dycyJne&o w Cai-Trl, Ngoc-Lam 
I Yen·Kua były przedmiotem cięż 

kich ataków vletnamskich wojsk 
ludowych. 

Agencja United Press informu­
je, źe trzy bata.liony vletnamskie 
pn:enllu1ęty ćlo wnętrza francu-
skiego systemu obronnego. 
Między Nam-Dinh a Phuly od· nię i farbiarnię dziewłarsltą. 

Teren budowy obejmuje po­
wierzchnię 15 ha. Punktem cen 
tralnym zakładów, budowa­
nych wg projektów, opracowy 
wanych na podstawie wzorów 
radzieckich przez inżynierów i 
techników polskich, będzie ol-

UJ' ownioć wypadki noru zonia ludowej proworzqdności :::!~e71

;:::wi:~7:~~!!:g:~ 
Bao Dai, przechodzą masowo n.a 

Żołnierze 
koreańscy 
piszą do nas ... 

WARSZAWA, 4.6. - Do Polskie• 
go Komitetu Obrońców Pokoju n.a 
płyn~ło kilkaset listów od źolnle­
rzy koreańskich. - bezkompromisowo tępić przejawy dygnitarstwa ::~e w~:p6:mo:i:~=.:;~:~ 

przedosta..ll\ się przez lil11e obron-

i• tłnm;en1'a krytyki' ue 'korpu!IU. ekspedycy}neco, za· 
U' i pewnł.ajj\C transport rył.u do okrę brzymia, zajmująca ponad 1.5 

~a hala produkcyjna, wyposa 
zona w na,Jwocześniejsze ma­
szyny wykończalnicze i far­
biarskie. 

g6w wyzwolonych, 
II WOJ0 • ZJ. azd korespondentów "Trybuny Robotnicze1·" „Liberatlon" podaje, te vletnam 

skie wojska demokTatyczne, po 

„Naród na.~l kt6ry powstał w 
obronie ojczyzny, natchniony sym 
patią l poparciem mUuJącej pokój 
ludzkości, na czele której stoł 
wielki związek Radziecki, zdecy• 
dowany jest walczyć do ostatniej 
kropli krwi" - czyt.a.my w liście 
tołnlerza Jednostki nr 871 Armil 
Ludowej - om Din-Kab. 

Urządzenia te, zemechanizo­
wane i zautomatyzowane do 
najwyższego stopnia, eliminu~ 

KATOWICE, 4. 6. - Drugi wojewódzki zjazd korespon­
dentów robotniczYch i chłopskich „Trybuny Robotniczej", 
który odbył się w Ka owicach, zgromadził przedstawicieli ok. 
3-tysi€)cznej armii korespondentów tego pisma. 

i rządu, ujawniać wypadki na przekroczeniu rzeki Day, umocni 
ruszania ludowej praworządno l:y przyczółek m06towy. Lotnictwo 
ści, bezkompromisowo tępić !rxlrpusu ekspedycyjnego bombar­
przejawy dygnitarstwa i tłu-1 duje po barbarzyńsku wioski vlet 
mienia krytyki. namsltie. Również na tym obs2:i-

ją, prawie całkowicie wysiłek W zjeździe wzięli udział kie 
fizyczny. Oszklone schrony za- rownik wydziah1 prasy i wy­
opatrzone w aparaturę wycią- dawnictw KC PZPR red. Ste, 
gową zabezpieczą robotników fan Staszewski i I sekretarz 
przed szkodliwym wpływem KW PZPR w Katowicach Jó­
oparów kwasów, barwników i zef Olszewski. 
odczynników chemicznych. Wy Redaktor naczelny „Trybu­
sok~ halę produkcyjną oczysz ny Robotniczej~' Tadeusz 
czac bę~ą ponadto potężne u- Galiński, zilustrował w swoim 
rządzenia. ':l1entyta:cyjne. referacie rozwój ruchu kores-

Całkow1cie _zautomatyzowa. pondentów na terenie śląska. 
ny i zmechamzowany będzie gdzie istnieją 64 zakładowe 
trnsport wcwnętrz~y. ?bejm~e j i terenowe kluby korespon­
on dopływ surowcow l chem1- dcntów w Zabrzu i Sosnowcu. 
kalii z magazynów, ja~ i samo I W dyskusji znalazła wyraz 
przenoszenie wykanczanych pogłębiająca się coraz bardziej 
·--~-------

Ogólnokrajowa narada 
aktywu kulturalno-oświatowego 

Z~~Ch i ZBP 
WARSZAWA, 4.6. - Dzięki sta- · ne ZSCh 1 ZMP zo.:-ganizowały spe 

lej trosce i opiece władzy Judo- cjalną cgćl!lol<r~ową naradę dzia 
wej praca kulturalno-oświatowa !oczy kulturalno-oświatowych, któ 
na wsi rozwlja się coraz lepiej. rej obrady rozpoczęły się w war­
Ale obok tycl'l wielkich os.lągnięć, szawle w dniu 4 bm. 
dzięki którym wieś polska szyblw Na naradę zjechali działacze 
odrabia wlelrnw.e zapóźnienia w kulturalno-oświatowi i sportowi za 
dziedzinie Jrnltu:ry i oiiwiat-y, w rządów wojewódzkich ZSCh i ak­
pracy tej lstnieja pewne niedo- tyw!ści wydziałów propagandy o­
ciągnięcia I braki. Poważne mo:i:li raz referatów kulturalno-oświato­
wości ożywienia życia kulturalne-' wych i kultury fizycznej zarzą­
go nie zostaly jeszcze w pelni wy- dów wojewódzkich ZMP. W obr.a­
korzystane. dach biorą również udział: wice-

W celu przedy5kutow&nia Sl'.K>GO prezes ZSCI1 Jagusztyn, sekretarz 
bów ożyv„ienia pracy kulturalno- generaln;v ZSCh - Jaworski, prze 
oświatowej na ws.i, zarządy głów wcclnlczący zarządu głównego 

ZMP - Matwln, sekretarz zarządu 

Na str. 3 zamieszczamy 
głównego ZMP - Nowociełi i se­

kretarz GKKF - Szemberg. 

przemówienie zastępcy • • • 
przewodn~czqcego PKPG Duałama ~OJenne 
min Jad h k' w "ore• 

• 'ł ryc OWS leQO PEKIN, 4. 6. - Dowództwo 
wygf OSZOne dn:O 2 b ffi •naczelne koreańsk~ej . Armii 1 • Ludowej w komunikacie ogło 

. no rozszerzonym p'enor•. szony.m w dz:iiu 4 bm:. stwier­
dza, ze oddziały Armn Ludo-

nym pos:edzeniu wej w ś~isłyr:i w~pół~zi.ałaniu 
z ochotmkam1 chmskim1 po-

p o Isk ie go Kom i te: 11l 1<:yś1nie_ odpierają k?ntrataki 
, · rneprzyJaclela, zadaJąc. mu 

0 b r O Ó CÓW p Ok OJ. u ciężki~ straty w ludziach i 
• sprz~c1e wojennym. . 

polityczna świadomość tysięcz 
nych rzesz koresp(!mdentów ro 
botniczych i chłopskich. 

Wielu mówców, przytaczając 
przykłady własnej praktyki, 
wskazywało na olbrzymie zna­
czenie krytyki prasowej w u­
suwaniu zaniedbań w życiu go 
spodarczym oraz \V populary­
zowaniu osiągnięć przodowni­
ków i upowszęchnianiu ich do 
świadczeń. Podkreślano także 
konieczność nieustępliwego, 
konsekwentnego zwalczania 
przejawów naruszania ludo­
wej praworządności. W wielu 
wypowiedziach podkreślano 
wydatną pomoc, jakiej udzieli 
li korespondenci robotnikom, 
domagając się podniesienia sta 
nu sanitarnego osiedli, budowy 
dróg do miejsca pracy, uspraw 
nienia dojazdów kolejowych, 
lepszego urządzenia stołówek 
i hoteli robotniczych. 

Dyskusję podsumował kiero 
wnik wydziału prasy i wydaw 
nictw KC PZPR Stefan Sta­
szewski, który przekazując ko 
respondentom robotniczym i 
chłopskim „Trybuny Robotni­
czej" - czołewemu oddziało­
wi 20-tysięcznej, bojowej ar­
mii korespondentów całego 
kraju - pozdrowienia KC 
PZPR i jej przewodniczącego 
Bolesława Bieruta, powiedział 

Wgsadzit w powi~irze 
łabrgk( ,,fi~o lłlilew'' 

takie podobne rozkazy wydawała 
swoim agentom 

ambasada łiłowska w Sofii 
SOFIA, 4.s. - W dn~u 3 bm, Z.'\·1 garil I łe na bezpośredni rozkaz 

kończył się proces titowsk1cb ambasady jugosłowiańskiej prowa 
szpiegów i dywers.'Ultó\V działaJą- lbill dzldalnc.ść szplegowsko-cly­
cycłl na terenie Bułgarii \VersyJną przeciwko Bułgarskiej 
Główny Oska,rżony AS:Cn 1'-Iilll• Republice Ludowej. 

now zeznał pned sądem, że wy· Sąd skazał Milanowa na karę 
konując Instrukcję wywiadu ti· śmierci i przepaćlek eałe:o mienia 
towsklego, nawiązał kontakt z am· na rzecz państwa. Osk, Manczew 
basadą jugosłowiańską. W 19411 ro- ska.za.ny został na 18 lat więzlenJn, 
ku ambasada jngosłowlal\sl>a roz• a osk. Todorow na s lat wtęzienla. 
kaza.ła l'tlila.nowowi uczynić wszy· 
stko mo:Uhve, aby sparaliżować 

pracę związku towarzystw buł· 
garsko-radzieckich w SołU, a w 
szczególności wysadzić w powte­
tx:ze siedzibę związku. Zaćlanie to 

Zgon Bela Szanto 
b. posła 

nle zostało wykonane. w roku u- węgierskiego 
biegłym ambasada jugosłowiańska 
nakazala Mllanowo~I wysad:zenle w Polsce 
w powietrze zaldadow przemysło-
wych „Geo Mllew", czego dokoii:il WARSZAWA, 4.G. - Do wa:rsza­

Mun Daj-Chen, tomlerz Jednost• 
kl pancemej, pisze o Ameryki• 
nach: „Wtargnęli oni na naszą zJ.e 
mię, zburzyli nasze domy, usiło­

wall zniszczyć naszą kulturę, u 
ćlręC'zyli po barbarzyńsku setki 
tysięcy mieszkańców l małych 

dzieci. Będziemy walczyli do ostat 
niej kropli krwi, aby wypędzić z 
naszej ziemi interwentów amery­
kańskich, ażehyśmy mogli spokoJ 
nie i szczęśliwie tyć l cocbleDDl\ 
twórczą pracą TAtgoić rany naszeJ 
ojczyzny". 

Bohaterscy żołnierze Armil Lu• 
doweJ podkreślają, te solida.mość 
narodu ))<Ilskiego l innych naro­
dów z Ich walką jest dla nich na­
tchnieniem I moralnym popa.r­
etem w zmaganiach z na.Jeźdź(lll 
amerykańskim. „Przesłany przez 
Was samolot sanitarny - czytamy 
w innym liście - napawa. nas głę 
boką wiarą, że nie Jestdmy sami. 
:ie po stronie naszego narodu sto­
ją mmony przyjaciół - zwolen• 
nlków pokoju, którym przewodzi 
wlelkl Stalin". 

Nowy rekord 
Milanow przy pomocy drogiego wy nadeszła W ćlniu 3 bm. Z Bu- W fil ur arce 
szpiega tltowskiego, dywersanta dapesztu wiaćlomość o zgonie do-
Welinowa, który zglbąl w czasie tychczasowego posła nadzwycza.1- zespołowe1" 
wybuchu. nego l ministra pełnomocnego Wę 

m. in.: Oskarżeni Kirow, Manczew i To· giersldeJ ltepubUki Ludowej w WARSZAWA, 4.6. - Trójka mu• 
Partia i rząd w pełni ocenia dorow przyznali, te n:i.le:tell do Polsce - p. Bela Szanto. rarska ze Zjednoczenia nudownl-

ją ten ruch, bo jest on potrzeb agentury tltowskił!J, która post&· Minister spr. zagr. dr Stanisław ctwa Miejskiego cz,stochowa na 
ny i konieczny tak jak potrze wtła sobi~ za cel obalenie wl.a.dzy Skrzeszewski wystosowal następu- budowie w Panakach li' sltład.zle: 
bna i konieczna jest zdrowa ludowo-de.mokratyczneJ w Bnł- Jący telegram do mln. spr. zagr. murarz Wincenty Janik oraz pod• 
krytyka ·i samokrytyka, jak po Węgierskiej Republiki Lndowcj ręczni Piotr Janik 1 Piotr Bogusa, 
trzebne jest powietrze dla roz w • P· IUss Karoly: wyłconuJl\c zobowiązanie podJęte 
woju żywego organizmu. Aby J Q og f 0 fl a Głęboko wzruszony wieścią o dla uco;czenia plebiscytu pokoju, 
ten ruch stał się jeszcze szer- zgonie towarzysza ne111 !lzanto osiągnęła rekordowy wynik w mu 
szy, aby jego oddziaływania na 57 równoleżniku proszę Was, Towarzynu Ministrze,, rarce zespołowej. Murarze zobo• 
były jeszcze głębsze i silniej- o przyji:cle wyrazów głębokk:oj' wiązali się wyl<onać w ciągu a go 
sze - trzeba. aby korespon- MOSKWA, 4.6. Najbardziej i serdecznego wspólczucht. Przy dzln pracy 90 m szest. murów. · 
denci, nie oglądając się na wysuniętą na północ w Euro- pełnieniu sweJ misji w naszymi Wykonując swoJe zobowi:;z~nla 
~rzesz~ody i przezw?~iężając, ~ie st~efą up:aw.y winogron kraJu n.leodtnlówanej pamięci ml nłoźyll oni w ciągu a godzin 126,22 
Je, śmiało krytykowali i sygna 

1

. Jest miasto Junew1ec w ZSRR nlster Szanto przyczynił się w, m sześć. murów, układając 50.484 
lizowali wszystkie te zjawiska, na 57 równoleżniku. W mieś-! wielkim stopniu do zacieśnłenla cegły, co stanowi 1.579 proc. nor· 
które utrudniają I opóźniają cie tym otrzymano przez za- przyJatnl I bratersldeJ współpracy my obliczeniowej. Dzlęltl tak wy 
nasz rozwój i rzeczowo stawia stosowanie miczurinowskich między naszym! kra.Jam!. sokiemu przekroczeniu normy za· 
li je przed opinią publiczną. I metod uprawy, 11 nowych ga- 2:egnamy w zmarłym wlelklego robek teJ trójki w ciągu 8 godzin 
Będziemy piętnować wszyst tunków winogron odpornych bojownika «> sprawę !Ocjallzm11l- tego dnia pracy wyniósł i.02e zł 

kie wypaczenia polityki pal'tii na. mroz1~ 1 Hcsere10 PD1ł.aclela PolskJ. 17 gr. 

• 
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Z ADA WANIE kłamu wła­
snym deklaracjom, bez­
wzlędne łamanie podpi­

sanych umów i zobowiązań 
międzynarodowych jest nieod­
łącznym elementem polityki a­
gresji i wojny. Celowała w 
tym dyplomacja hitlerowska. 
Dziś przejęła i te metody z hi­
tlerowskiego arsenału „totalna 
dyplomacja" Waszyngtonu. 
Przykład Japonii jest w tym 

względzie wysoce znamienny. 
Przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych uroczyście podpisa­
li - wraz z przedstawicielami 
Związku Radzieckiego, Chin i 
Wielkiej Brytanii - deklara­
cję Kairską, umowę Jałtańską 

i układ Poczdamski. Dokumen 
ty te zawierają m. in. niedwu­
znaczne sformułowania w spra 
wie powojennych losów Japo­
nii. 
Zawierają one zobowiązanie 

przekształcenia Japonii w kraj 
demokratyczny i pokojowy. O­
kreślają sposób zawarcia trak­
tatu pokojowego z tym kra­
jem. Przewidują, że traktat ten 
ma być opracowany przeż u­
tworzoną w tym celu· Radę Ml 
nistrów Spraw Zagranicznych, 
Stanów Zjednoczonych, ZSRR, 
Chin i Wielkiej Brytanii, a na 
stępnie przyjęty na konferen­
cji pokojowej wszystkich 
państw, które brały udział w 
wojnie z Japonią. 

PO SŁOWACH TRUMANA 
W dniu 6 września 1945 r„ a 

paratystycznego traktatu poko 
jowego z Japonią. 
Główny architekt tej impre­

zy, John Foster Dulles, już od 
roku snuje nici tego nowego 
spisku przeciw ludom Azji, 
przeciw pokojowi światowemu. 
Cel tego spisku jest jasny. Wy 
jawia go m. in. organ japoń­
skich kół handlowych, gazeta 
„Nippon Keizai", która pisze: 
„Po zawarciu traktatu pokojo­
wego gospodarka japońska 
przekształcona zostanie w arse 
nał antykomunistyczny w A­
zji". 

T."ERHnl'm C:ELE 
I BEZ'CZELNA PROBA 

'Uzurpując sobie pr<::wo do 
jednostronnego dyktowania 
warunków traktatu dla Japo­
nii, Stany Zjednoczone jawnie 
łamią międzynarodowe układy 
poddające tę sprawę kompe~ 

tencji Rady Ministrów czte­
rech mocarstw. Usiłują or.e od 
sunąć od przygotowań trakta­

Chin Taiwanu f wysp Peska­
dorskich, które na podstawie 
deklaracji Kairskiej powinny 
być Chinom zwrócone. 
Amerykański Departament 

Stanu chciałby podyktować za 
interesowanym państwom wa­
runki traktatu, który ma od­
dać na łaskę i niełaskę Waszyn 
gtonu 80-milionowy naród ja­
poński. Łamiąc własne zobo­
wiązania, Waszyngton usiłuje 
zalegalizować dalszą okupację 
Japonii przez wojska amery­
kańskie oraz oddać pod wy­
łączną amerykaóską admini­
strację szereg wysp japońskich 
jak Riukiu, Bonin i inne. 
Rząd amerykański posunął 

się nawet do prób uzyskania 
aprobaty Związku Radzieckie­
gq dla tego bezprawia, przesy­
łając rządowi ZSRR w dniu 29 
marca b. r. projekt opracowa­
nego w Waszyngtonie traktatu. 

DOSTALI ODPRAWĘ 
tu Związek Radziecki, którego Ogłoszone przed kilku dnia­
armia przyczyniła się w decy- mi i,twagi,_ rządu ZSRR w spra­
dującej mierze do rozgromie- wie·tego projektu dają mocną 
nia japoiiskiego militaryzmu. odprawę jego amerykańskim 
Stany Zjednoczone starają się autorom. Uwagi te demaskują 
ignorować Chiny Ludowe, któ istotną treść ich intencji, sprze 
rych naród złożył oJ.brzymie o- czność ich postępowania z obo 
fiary w walce z japońskim na- 1 wiązującymi układami między 
jeźdźcą. Co więcej, amerykań- narodowymi. Odsłaniają przed 
ski projeid traktatu usiłuje u-I światem wynikające stąd nie­
s:u::.kcjonować oderwanie od I bezpieczP.ństwo odrodzenia a-

ł'linisi~rsiwo 
więc wkrótce po podpisaniu u-~ cpod~rll:..,,,.., nolng„b 
kładu· Poczdamskiego, prezy- U O~ u łYJ I. VW K .._ 
dent Truman oświadczył, że u-
kład ten „będzie stanowił pod- Sejm Usta~awr.ey powołałlpodarstw .Rol:nych w Ii<:zbie kil­
stawę polityki amerykańskiej" do życia M•rusterstwo Go~o- kuset tysięcy - po:z:naJąc w co 
również w stosunku do Japo- darstw Holnych. Fc:kt, ten Jest raz szerszym zakresie~obycze 
nil. 'podkreśleniem •.rvagi, ja.ką w na)no:"'oczesnej na.u~i rolnicz~j, p~ 

Ale CZYilY amerykańskich po szym ,iyciu g~p?dM"czym. m~lnaJąc nau~ę W11_iaz:isa,_ M.1czur~ 
lityków mają zupełnie inn~ gospoc.·aYka :;:ocJahstyczna na ws1J na-J ... ysen.ki, stali się piomerar:u 
treść od ich podpisów i od ich PGR-y obejmują w chwili obec postępu agrotechnicznego. Nie 
słów. Czyny te - również w nej 10 proeent ogólnej powierz1 ograniczając się w ~racy ~o 
stosunku do Japonii - to cy- chni gruntów uiytkowych w Pol terenu PGR, przekazuJą swą wie 
niczne łamanie zobowią::ań sce. Ich produkcja która w roku dzę i doświadczenia chłopom 
międzynarodowych; to prze- 1949 wynosiła 7.9 procent ogól- mało i śred;rUorolnym, tworz~ P~ 
kształcanie tego kraju w 'l'rizo nej produkcji towarnwej mi.sze- ważną a1rn11ę w walce z .k~p1tal! 
ni~ Dalekiego Wschodu, w ba- go rai;ni-0tv1a - winna wzrosnąć stycmym zacofaniem, c1ązącym 
zę amerykańskiej agresji prze w osi;atnim roku Planu 6-letnie- nad naszym rolnictwem. 
ciw już wyzwolonym i wyzwa go do 15.9 J_nocent. Rozwój miast i rozbud:iwa r:a 

lai.bym. ~~ę. 113-1d~m .1\zji; !o Wi ... ks_wś~ ośrodk6w PGR prze ~zeg<? prze:i1ys~ grwarz~i. !~~ę 
~ro a p0Js~1a .s a akmt1' mper:a zwy~i:~J:.v,vszy okres mikohjczy- icsza.Ją<ó'e s1ęt ~\ e zap z -: 
hzmu Japonsk1ego, orego me k ,-•~· • .. tyl d , li- warue na ar y u. y spozywcz.e l 
sławny koniec ma być wyko- ov:""1' oi„r.es = u 0 '!"e; po. na surowce rolmcze. PGR iako 
rzystany jako odskocznia dia ty~l :~:kcy::n_Ych c;rnnL~o.w. +~ gos~dars~a socjalistycz_n~ "". 

k , k" h 1 , odbo- probu,ących zerowac w Mims. r rozwiązaru·u tych zag·admen zaJ 

gresywnego imperializmu ja­
pof1skiego. Równocześnie, kie­
rując się zasadami swej trady­
cyjnie pokojowej polityki, rząd 
radziecki wysuwa konstrukty­
wne propozycje uregulowania 
problemu japońskiego. Propo­
nuje on mianowicie zwołanie 
w czerwcu lub lipcu br. sesji 
Rndy Ministrów Spraw Zagra 
niemych Stanów Z:ieclnoczo­
nych, Chin, Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego, która 
by oprac~vała projekt trakta­
tu, „mając na uwadze wciąg­
nięcie do prac przygotowaw­
czych przedstawicieli wszyst­
kich pai1stw, których siły zbroj 
ne brały udział w wojnie z Ja 
ponią" Projekt ten winien być 
opracowany w sposób umożli­
wiający narodowi japońskie­
mu rozwój niezależny, demo­
kratyczny i pokojowy. Po,„·i­
nien on przewidywać ograni­
czenie japońskich si.ł zbroj­
nych oraz dać pełną możność 
nieskrępowanego rozwoju po­
kojowej gospodarki .Japonii i 
jej handlu z innyrPJ krajami. 

Z MYSLĄ 
O RZECZYWISTYCH 

INTERESACH NARODOW 

Tak więc uwagi Związku Ra 
dzieckiego uwzględniają nie 
tylko interesy krajów, które 
swego czasu padły pastwą ja­
pońskiego militaryzmu. Biorą 
one również pod uwagę najle­
piej zrozumiane interesy naro-

1 du japońskiego, broniąc jego 
praw do niezależnego demokra 
tycznego bytu. 

Uwagi te spotką.ły się już z 
całkowitym poparciem Chin 
Ludowych, wyrażonym w ofi­
cjalnej nocie do Związku Ra­
dzieckiego. 

Znalazły one poparcie wszy­
stkich ludów Azji, które kate­
gorycznie potępiają politykę 
odradzania militaryzmu i fa­
szyzmu japońskiego. Propozy­
cje Związku Radzieckiego zo­
stały przyj~te z radością przez 
wszystkie miłująca pokój na­
rody świata, jako K:rok zmie­
rzający do zażegnania niebez­
pieczeństwa konfliktu na Da­
lekim Wschodzie, do zachowa 
nia i utrwalenia pokoju świa-
towego. · 

Władysław Szczerbic. 

Winston Churchill -
I 

• „mqz , . " opatr.znosc1owy 

Winston Churchill walczy prze 
ciwko światowemu obozowi de· 
mokracji od bardzo dawna, ści 

ś!ej mówiąc 'od przeszło 30 lat. 
Rozpoczął on tę waJ.kę w 1917 ro 
ku, nawołując do „zdławienia 

rewolucji boJ.szewickiej" i bio­
rąc czynny i wybitny udział w 
organizowaniu bloku 14 państw, 
które podjęły zbrojną interwen­
cję przeciwko now-0powstalemu 
państwu radzieckiemu. Po tak 
„chlubnym" początku Churchill 
jest zawsze po stronie reakcji, 
zawsie zwalcza siły postępu. Kie 
dy Japonia rozpoczęła wojnę z 
Chinami, Churchill wYrazil jej 
„sł.owa uznania i sympatii". Mus 
solini i jego faszystowska polity 
ka zasłużyły już na coś więcej 

niż tylko sympatia i uznanie. 
„Gdybym był Włochem, byłbym! 
faszystą i całym sercem po stro 
nie Mussoliniego" - oświadczył 

Chu.rchi!l w jednym ze swych 
licznych przemówień. A w stycz 
niu 1938 roku, kiedy Hitler szy 
kowal się do ataku na Austrię 
i Czechosłowację, Winston Chur 
chill opublikował w amerykań 

skim tygodniku „Colliers" arty 
kuł, w którym tak mówił o ka­
cie ludzkości Hitlerze: 

„Adolf Hit!er jest wodzem dla 
tego, że jego życie jest przykła 
dem i symbolem nie,,wycięźonej 
woli Niemiec... Jest on lnstru­
mentem przezna~zenia... Hitler 
jest wcieleniem teuto11.s.k.ich 
cnót. W ciągu pięciu lat Hit1er 
przywrócił Niemcy do pozycji 

najpotężniejszego państwa w Eu 
ropie. Ruch hitlerowski zasłu­

ży! się bardzo całemu światu ... 
Hitler może jeszcze dotyć dnia, 
kiedy wszystko, co pozostanie z 
Europy, będzie leżeć pokotem u 
stóp Niemiec". 

Churchill pokładał wielkie na 
dzieje w Hitlerze i jeso misji 
dziejowej, l<tóra pol~gać miała 

na sprowokowaniu wojny ze 
Związkiem Radzieckim, a następ 
nie na wzajemnym wykrwawie­
niu się z jednej strony znlenawi 
dzonego przez Churchilla Zwląz 
ku Radzieckiego, z drugiej zaś 

Niemiec hitlerowskich, konku­
renta imperialistycznej W. Bry­
tanii. W tym też celu podczas 
drugiej wojny światowej. jako 
szef rządu brytyjskiego, Chur­
chill odwleka bez końca utwo­
rzenie drugiego frontu na Za­
chodzie. Nie. przeszkadza to sta 
remu obłudnikowi w przesyła­

niu jednocześnie „gorących, pły 
nących z głębi serca pozdrowień 
dla bohaterskiego narodu ra­
dzieckiego11. 

Po drugiej wojnie światowej 

Churchill, uważany w swoim 
czasie przez swych kolegów z 
partii konserwaty,,vnej za „mę­
ża opatrznościowego", jest tym 
właśnie człowiekiein1, o którym 
śmiało można powiedzieć, że wy 
powiedział całemu obozowi de­
mokratycznęmu tzw. zimną woj. 
nę w swej osławionej mowie wy 
głoszonej w Fulton zaledwie w 
rok po zakończenlu drugiej woj 
ny światowej. 

Remilitaryzacja Niemiec zna'­
duje w osobie Winstona Chur­
chilla gorącego zwolennika. Na 
konferencji Unii Zachodniej w 
Hadze, 11 maja 1948 r. Churchill 
oświadcza: 

amery ans 1c p anow P . stw:e Rohu·~l:'•m i Reform Rol- . . oł h ·· 
ju Azji i świata· to odradzanie '. - 'k , ł "ł . muJą Jedną z cz owyc pozyc31 
militaryzmu i f~szy=u japoń nycn - prze ;;·a ~1 a się we niemniej ważną jak ich udział w 
skiego; to zwalnianie japoń- ;v_z~rkowlte gosp 

1 
ar~ .w;- do ~yso~ przebudowie naszego zastarział:e 

ki h b d . . eh ..c1ei • u urze ro neJ i o ow aneJ g tr ·u 1 g w r e ta 
s c ~ ro marz.y wo:i-enn;)'. Wielo PRG-ów stało sie już szko ~ U:S OJ ro ne .0 • p : s 

Słud~nci szwtdzc:g 

„Problem niemiecki polega na 
przywróceniu dobrego imienia 
rasie niemieckiej. Gdybym był 

Amerykaninem nie wahałbym 

się przyjechać do Europy i od 
budować państwo niemieckie." 
Oczywiście Cl1urchill myślał ty! 
ko o takim państwie .niemiec­
kim, „u stóp którego lctałaby 

reszta Europy". A nieco później 
Churchill oznajm!A w Izbie 
Gmin: „Nie widzi żadnych przy 
czyn, dla których amerykańscy, 
brytyjscy, francuscy i niemieccy 
żołnierze nie mieliby stać ramię 
przy ramieniu... Wspaniała rasa 
niemiecka, z którą W. Brytania 
i jej sojusznicy dwukrotnie wał 
czyi/ w ciągu ostatnich czterdzie 
stu lat, ma obecnie okazję od­
dania olbrzymiej p·rzysługi całej 

ludzkości". 

- specow od woJny bakterio- - , . , . • " wianiu gospodarki drobno,owa-
logicznej; to wciąganie narodu ł~ upra_wy :;-osb~, swi~cąc przy- rowej na tory gospod<Nki kolek 
japońskiego na drogę awantur k<:adami w&om mdywidua1n.ym. tywnej, gospodarki spółdziel-

z wizytą u studentów łódzkich 

niczej polityki agresji, zagra- Na znaczenie PGR zwrócił o- czej. 
Wczoraj bawiła w Łodzi de­

legacja !ltudentów wyższych 
uczelni Szwecji. Studenci 
szwedzcy przyjechali do Ło­
dzi by spotkać się ze studen­
tami Państwowe.i Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej i zapo­
znać się z metodami pracy u­
czelni. 

dzani.e mu drogi do demokra- statnio uwagę społeczeństwa Te wszystkie czynniki, decydu 
tycznego i pokojowego rozwo- zbiorowy u.kład pracy, obejmu- jące o znaczeniu PGR w życiu 
ju. Taka jest treść 6-letniej o- jący kilkaset Państwowych Gos- i walce wsi po}skiej o lepsze ju 
kupacji Japonii. przez wojska podarstw Rolnych. Układ ten tro wziął pod uwagę Sejm Ustn 
amerykańskie. był ważnym wydarzeniem w ska wodawczy Rzeczypospolitej, któ 

li ogólnokrajowej. Uznając osią ry postanowił, że kierowanie -
PROBUJĄ gnięcia robOltników rolnych w PGR ze strony państwa wymaga 

ZALEGALIZOWAC PGR - atworzył im dalsze moż osobnego aparatu ministerialne-
BEZPRA WIE liwości podnoszenia wydajności go. Zorganizowanie tego apara-

12-osobową delegację studen 
tów w imieniu PWSP powitał 
rektor prof. dr SMUSZl{O­
WICZ. W imieniu młodzieży 
studenckiej przemówił student 
ob. Nosek. 

Ta bezprawna polityka trwa. pracy, zwiększerua produkeji, ob tu pozwoli niewątpliwie ma usu 
Co więcej - rząd ameryka1'i.- niżania kosztów własnych, moż nięcie wielu niedo.m:,.gań i nie­
ski chciałby zalegalizować to liwości wyższych :z:arobk6w w ra dociągnięć w :\>racy PGR, na pod 
bezprawie. I w tym celu czyni mach współzawodnictwa. niesienie ich gospodarki na ie­
przygotowania do zawarcia se- Pracownicy Państwowych Gos szcze wyższy poziom. PIW W odpowiedzi wygłosił prze 

stłnncz~ ~ ~--­

NIM l>RZ:VLECA.........., 
" 

•• •• IH •• 

<64) 
Tłom. z węgierskiego: R. PORGES I M. SOKOLINSKA 

•••••~•••••••mmm••••~••••mm••••••••••••• 
Laci sam nie wiedział, co się z nim działo. Na schodach 

spotykał starych, zapomnianych kolegów z ruchu podziem­
nego, z więzienia, z demonstracji ulicznych, z tych czasów, 
kiedy w każdej chwili groziła utrata wolności - za walkę 
o wolność. 

Otoczyli go, a on spokojnie opowiadał. Słuchali w mil­
czeniu. 
Słowa jego uderzały jak dzwony i trafiały db serc. Jakaś 

ręka pogładziła podartą marynarkę Laciego i spoczęła na 
jego ramionach. Laci czuł się tak dumny, jakby otrzymał 
jakieś zaszczytne odznaczenie. Twarze i sporzenia były ła­
godne i serdeczne. 

Potem zaczęła się długa, poważna rozmowa. 
- Każdego człowieka potrzebujemy, bo prawdziwa ro· 

bota dopiero się zaczyna. 
Na ścianacł1. wszędzie jeszcze widniały niemieckie napi­

sy. · Szyby były powybijane. Pracowali tu młodzi mężczyźni, 
pogwizdywali wesoło i szklili okna. Zimowe słońce przez 
połyskujące szyby filuternie zaglądało do wnętrza. 

Na drzwiach przymocowywali nowe tabliczki, a Laci prze­
chadzał się po korytarzu i odczytywał nazwiska. Naraz 
uśmiechnął się, przycisnął klamkę i wszedł do pokoju. Je­
go towarzysz poważnie rozmawiał z czterema robot-·1ikami 
i Laci usłyszał ostatnie słowa: 

... tak nprawy stoją i nie wiemy jeszcze, na kogo możemy 
liczyć. Ludzie są wygłodzeni. Chcą jeść, a nie pracować. 
Lecz... i tak nas jest gromada. 
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Laci usiadł i przysłuchiwał się . Praca tego wielkiego do­
mu stała się dla niego zrozumiała. Dobrze się poczuł w tej 
atmosferze. 

Rudi uważnie przysłuchiwał się słowom barczystego chło­
pa w wysokich butach. Obok notowała coś młoda, smukła 
dziewczyna. Ognistym spojrzeniem ciemnych oczu obrzuci· 
ła przybysza. 

- No, znalazłeś już odpowiednią pracę? - pytał Rudi 
Laciego i wskazał na krzesło obok siebie. 

Gdy dziewczyna usłyszała nazwisko Laeiego, krzyknęła: 
- Skąd się tu wziąłeś? 
Podniosła się z miejsca i wskazała na drzwi sąsiedniego 

pokoju. 
Chodź, chciałabym z tobą pomówić. 
Przez chwilę przyglądała się Laciemu i zapytała: . 
- Znaleś Ie~ Veres? 
Laci aż krzyknął z przerażenia: 
- Na Boga! Wiesz coś o niej? Mów prędko! 

, - Byłyśmy razem. 
Spuściła wzrok i milczała. Serce Laciego mocno zabiło. 

Zrozumiał, że jeżeli ona nie wypowiedziała tego, czego tak 
bardzo się lękał, to Z!1aczy ... lecz nie miał odwagi zapytać. 
Obawiał się słów, które mógłby usłyszeć. Czekał. Wiedział, 
że jeżeli dziewczyna odpowie na pytanie, to usłyszy słowo, 
o którym starał się nigdy nawet nie myśleć, bo pragnął 
wierzyć w jej powrót ... nie chciał tracić nadziei. Teraz, po 
tylu ciężkich latach, po tylu cierpieniach mogliby cieszyć 
się rezultatami swojej pracy. · 

- Byłyśmy razem w więzieniu Markó. Siedziała w celi 
pod nami. Komunikowałyśmy się przez kaloryfery. Była to 
mądra i miła dziewczyna. I prawdziwa rewolucjonistka. 

Znów zaległa cisza. Dziewczyna uparcie patrzyła na La­
ciego i obserwowała jego wzrok, który błądził gdzieś po 
wzorzystym dywanie. 

- Stamtąd zabrali nas razem ... Było nam źle. Wydawało 
nam się, że czas stanął. 

Laci był tak wzruszony, że z trudem opanowywał płacz . 
- Męczyli nas strasznie. Obiecali wolność za cenę wyrze­

czenia się przekonań, Daliby nam więcej jedzenia i lepsze 

• 

mówienie kierownik delegacji 
szwedzkiej LASSE DANVIK 
z Gó'l'EBORGA, przedstawi­
ciel organizacji studenckiej 
„C 1 arte", Na zakończenie 
wzniósł on okrzyk na cześć 
przyja.źni między Polską i 
Szwecją oraz wspólnej walki 
o pokój. 

Po zwiedzeniu i zapoznaniu 
się z pracą Państwowej Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej, stu 
denci złożyli wizytę w Mło­
dzieżowym Domu Kultury, po 
czym w godzinach wieczor­
nych opuścili Łódź. (ja) 

' , 

Jasne jest, na czym - zda­
niem pana Churchilla - polegać 

ma owa „przysługa". Na szczęś 

cie jednak na drodze do wy­
świadczenia światu tej upragnio 
nej przez pana Churchilla ,.przy 
sługi" stoi potężna przeszkoda. 
Masy pracujące Anglii, Niemiec 
i całego świata dawno już przej 
rzały perfidną srę tego zaciekłe 
go imperialisty i zdecydowanie 
walczą z obozem, któ1·y on repre 
zen tuje. 

J. cz • 
• ... - ~·:a -

warunki. Lecz my z dumą nosiłyśmy „nasze grzechy". -
I nie załamałyśmy się. Wiedziałyśmy, że nasza walka bę­
dzie zwycięska. W życiu przyświecał nam cel. Wierzyłyśmy, 
że wkrótce będziemy wolne. Nieraz do północy rozmawia­
łyśmy o tym, jak wspaniale będzie w wyzwolonej Ojczyź­
nie. 

Laci nie czuł nawet, jak duża łza stoczyła mu się po twa­
rzy. Nie czuł, gdy oczy napełniały się natrętnymi łzami; wi­
dział jedynie przed sobą twarz Icy, jej dumne czoło, wydało 
mu się, że jej nieugięta postać była tu obecna ... 

- Ona wierzyła, mocno wierzyła, że będziemy wolne. 
„Słuchaj - mówlła. - Zobaczysz, przyjdą robotnicy, otwo­
r~ą tę" bramę i wyzwolą nas. Bo dobrze wiedzą, że my dla 
mch„. 

Potem zaczęły się naloty. Bombardowania były coraz cięż­
sze, lecz my chodziłyśmy dumne, z uśmiechem na ustach. 
Inne więźniarki myślały, że jesteśmy 11iespelna rozumu; 
przecież w każdej chwili groziła śmierć. Zd<iwało nam się, 
że słońce świeci coraz jaśniej i obojętne nam było . że głód 
coraz bardziej nam dokuczał. że obchodzili sie z nami bru· 
talniej niż kiedykolwiek. Pewnego dnia ustawili nas w je­
den długi szereg. Zbiórka na dziecińcu. Wielkie, zamknięte 
samochody czekały już na nas. Zapchali nas tam jak bydło 
na rzeż. W ciężarówce dowiedziałyśmy się. że są tu tylko 
więźniarki polityczne. Zabrali nas do obozu. Za wysokim, 
kamiennym ogrodzeniem i kolczastymi rlrntami kof1czył się 
świat. Czasami słyszałyśmy wycie syren. Byłyśmv odcięte 
od świata. Pewnego razu ktoś pn.erzucił przez wysoki mur 
wielki bochenek chleba i w chwilę potem z tamtej strony 
usłyszałyśmy ostatni jęk zastrze1one,2"o człowieka. Chudły­
śmy z dnia na dzień, ponieważ nic nie dawano nam do je• 
dzenia. Chodziłyśmy jak pijane. Spojrzenie stało się metne, 
nie poznawałyśmy się nawzajem. Już nie mówiłyśmy n przv­
szłości. Jedyną naszą nadzieją byłe myśl, że je7eli mv zgi­
niemy, to przynajmniej doczekają się wv7"rolenia ci którzy 
są po t'lmtej stronie drutów kol<:.za~tyr'1 WiQd;r.i;itvśmy, że 
czeka nas zagłada, i że oprawcy skazali nas na r.owolne 
konanie. 

(c. d. n.) 



Naród polski swoim • czynem wnosi aktywny wkład 
świecie w dzieło pokoju • a umocn1en1a na 

Streszczenie 
Pokoju 

przemówienia wygłoszonego na 
przez zastępcę przewodniczącego 

plenum 
PKPG 

Polskiego Kon1itetu Obrońców 
rninistra Jędrychowskiego 

W . Narodowym Plebiscycie 1 coraz bardziej pod kierownic­
PokoJu naród polski zamanife twem Idasy robotniczej i jej 
stowal swą jedność w sprawie partii do walki o pokój i Plan 
najważniejsze.i dla naszego by 6-letni. Jesteśmy silni gospo­
~u . narodow~go i d!a całego darczo, gdyż odbudowaliśmy 
sw1ata - w sprawie obrony nasz ltraj i prześcignęliśmy 
Pokoju. Te 18 milion&w kar- poziom przedwo,jennej produk 
tek plebiscytowych to naoczny cji przemysłowej w cyfrach 
dowód umacniania się potężne- absolutnych o 165 proc„ a na 
go frontu narodowego w wal- g~owę ludności o 260 proc. 

wój przemysłu ciężkiego w 
Polsce, toteż wysilają się oni, 
aby zakwestionować, podwa­
żyć nasz wysiłek w dziedzinie 
rozwoju ciężkiego przemysłu. 
Ale ich jadowita, zatruta pro­
paganda nie odniesie skutku. 

Imperialistyczne próby pod­
ważenia i osłabienia naszego 
rozwoju gospodarczego wYma­
gają, abyśmy odpowiedzieli 
wzmożoną pracą i wysiłkiem, . 
wzmożoną. ofiarnością ćałcgo 
naroclu, całego społeczeństwa 
dla wykonania w terminie i 
przed terminem zadań Planu 
6-letniego. 

„Walka o pokój wiąże się 
jak najściślej z naszą walką 
o Plan 6-letni. Bo Plan 6-let­
ni, to plan likwidacji naszej 
słabości - zacofania, a więc 
i bezbronności. Imperialiści 
narzucają swą wolę. p1·zede 
wszystkim krajom słabym, za 
cofanym, bezbronnym. Sła­
bość gospodarcza kraju - to 
pokusa dla imperialistów, któ 
rzy się wciskają do słabego 
kraju, działając albo przemo­
cą, albo tzw. pomocą, która 
również może się stać swoistą 
formą przemocy._ 

ogólnoludzkiego dzieła poko- t O b y w a t e I a Rzeczypospoli• 
ju. Aktywność w wa.lee o po. tej stały się drogowskazem 
kój oznacza więc codzienną w codziennej pracy dia wszY• 
pracę każdego z nas nad urna stkich polskich patriotó"Y• 
cnianiem sil Polski Ludowej, członków pa1·tii i bezpartYJ­
nad umacnianiem ;jej bazy j nycb, dla racjonaiizatorów pro 
ekonomicznej nad umacnia- dukcji i .przadowników lJracy, 
niem jak naj~zybszego wzro- dla robotników i chłoDóW, i~· 
stu jej sił wytwórczych, tzn. te!igencji 11racu,iącej, dla męz­
jej przemysłu, transportu, że- cz~·zn i kahiet, dla dorosłych 
glugi, jej rolnictwa, a wraz z i młodzieży. ce o Petkój i Plan 6-letni. Jesteśmy krajem stale rosną 
tym wszystkim jej !mltury, Te ws!rn.za.nia stanowią dla 
która jest niewątpliwie waż- nas wszystkich bodziec do dal 
nym czynnikiem siły narodu. szej. wytrwaiej i uporczywej 
Aktywność w walec o pokój, pracy uacl podniesieniem na­
to przyczynienie się ze wszel!h l szej ojczyzny z wiekowe~o za• 
miar i na każdym kroku do cofania do rzędu przoduJącycb 
reali.zacji naszego Planu 6- kraji>w, nad wzmożeniem sił1 
letniego". Polski Ludowej i utrwaleniem 

PROIMPKRIALISTYCZN A 
POLITYKA PRA WJCOWYCH 

SOCJALISTÓW 

Na terenie naszego kraju 
dwukrotnie w ciągu ostatniego 
pięćdziesięciolecia rozpoczęła 
się straszliwa wojna światowa. 
\V roku 1914 nasz naród nie 
zdoluł przcciwst?.\,Vić się mili­
tarystycznym klikom obu obo­
zów imperialistycznych, nasz 
naród nie miał własnego pań­
stwa, ani własnej armii, a po­
lityczńie zdezorientowany był 
przez burżuazyjne partie, któ­
re zaprzęgły go bądź w służbę 
carskiej Rosji i jej sojuszni­
ków, bądź do rydwanu tzw. 
tnocarstw centralnych. Jedynie 
Partie robotnicze SDKPiL i 
P:Ps Lewica głosiły rewolucyj 
ny Program przeciwstawienia 
się wojnie i solidarności z an­
tywojennym rewolucyjnym ru 
ehem w Rosji i w Niemczecb. 
Siły klasy robotniczej okazały 
s!ę wówczas za słabe, aby prze 
c1wstawić się wojnie, gdyż Ida 
sa robotnicza została zdradzo­
na i rozbita przez prowojenną 
i proimperialistyczną politykę 
prawicowych socjalistów. Po 
raz drugi śmiertelne niebezpie 
czeństwo wojny stanęło u na­
szych granic w pamiętnym ro 
ku 1939. Istniało wówczas pań 
stwo polskie, istniała armia 
polska. Ale było to państwo 
rządzone przez kapitalistów i 
obszarników wbrew woli i da­
żeniom ogromnej większości 
narodu. 

PONURY OKRES RZĄDOW 
BURŻUAZJI 

Gdy w roku 1913 na zie­
miach, które potem weszły w 
skład państwa polskiego, pro­
dukowano 41 milionów ton 
węgla, przez cały okres mię­
dzywojennego dwudziestolecia 
tylko w jednym roku 1929 -
produkcja węgla podniosła się 
ponad ten poziom, a w roku 
1932 spadła do 28 mil. ton. 
Produkcja ropy naftowej, któ_ 
ra w roku 1913 wynosiła 1.114 
tys. ton, w okresie między 
dwiem~ wojnami nigdy nie o­
siagnęła tego poziomu. 

W roku 1913 wyprodukowa­
no w hutach polskich 1.677 
tys. ton stali, w roku 1929, a 
więc w okresie największego 
ożywienia koniunktury, osiąg­
nięto tylko 1.377 tys. ton pro­
dukcji, a w roku 1932 cyfra ta 
spadła do 504 tys. t"Jn. 

Nasz kraj był słaby gospo­
darczo. podobnie jak był sla­
by politycznie - węwnętrznie 
z powodu rozbicia narodu pod 
rządami burżuazji i prześlado­
wania mniejszości narodo­
wych, zewnętrznie - z powo­
du izolacji narodu w wyniku 
burżuazyjnej polityki wysługi­
wania się obcym imperiali..: 
storn. Słabość gospoda1·cza na­
szego kraju nie tylko nie 
zmniejszyła się w okresie mię 
dzywojennego dwudziestolecia, 
ale jeszcze bardziej się pogłę­
biała. 

WSPANIAł,E OSIĄGNIĘCIA 
POLSEli LUDOWEJ 

~ziś w niespełna 12 lat od pa 
nu~tnego roku 1939 sytuacja 
mlienua się radykalnie. Polska 
~udowa jest państwem buclu­
Jącym socjalizm, silnym na ze 
wnątrz i wewna trz. Jesteśmy 
silni n.ierozerwal11ym so,juszem 
z poteznym Zwi3.zkiem Radziec 
kim i !trafami demokr;>.cji lu­
dowej. 
Łączy nas Przyjaźń z wiel­

kim narodem chińskim z bo­
haterskim narodem l~orem'J.­
skim i innymi narodami Azji. 
W rzędzie naszych Przyjaciół 
znajdują się demokratyczne 
Niemcy. 
Jesteśmy silni wewnątn:. 

gdyż nasz naród jednoczy się 

cej produkcji węgla, ropy naf 
towej, stali, metali koloro­
wych, a także rosnącej produk 
cji rolnej, rosnącej produkcji 
mięsa, cukru, jaj i wszystkie­
go co jest potrzebne społeczeń 
stwu. 

Sta;iemy się coraz bardziej 
krajem maszyn, traktorów, mo 
toró''.'• wielkiej chemii. Potęż­
nym wysiłkiem całego narodu 
budujemy dziesiątki nowych 
i rozbudowujemy setki starych 
zakładów przemysłowych. 

Rozwijamy hodowlę, podno­
simy uprawę roli, podnosimy 
v.ri2ś na wyższy poziom gospo 
darzenia i życia kulturalnego. 

Prezydent Bolesław Bierut I 
powiedział na VI Plenum KC 
PZPR: I 

•.. Plan 6-Ietni wzmacnia si­
ły Polski i wzmacnia jej nie­
zależność, a wraz z tym 
wzmacnia wkład Polski do Te wskazania Pierwszego / poko\u. 

------'-.... --------------------.... -----------------------~·~--------.... ----.......... ~ ............................ __ ..... ~ ..... ------------
Ucl1wała Biura Politycznego KC PZPR 

w sprawie ła1nania linii partyjnej \V org. gr)~fickiej 
wzywa do walki o utrwalenie praworządnoś~i 
i umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego 

Budujemy nowe linie kole­
jowe, budujemy zbiorniki wod 
ne i drogi. Odbudowaliśmy 
i rozbudowujemy dalej nasze 
porty morskie, rozwijamy prze 
mysł okrętowy. Budujemy wie-

~i!~~~~1~~~h~0:fa~~o 0~~!~ Plenarne posiedzenie Komitetu Łodzk~ego PZPR ~l~~ę ~a~~~eo~~?n~~~~ naszą 
Hutę, nowe Tychy. Rozbudo- Głębokie zaufanie, jakie zdo cie na Plenum - oderwanie mieście _Prawa, zwłaszcza w W dyskusji zabierało głos 
wujemy urządzenia handlu so- była sobie nasza partia wśród się od mas, oderwanie się ZPO im. Więckowskiego, gdzie dwudziestu kilku mówców. 
cjalistycznego. Z roku na rok mas pracujących miast i wsi, członków od własne]· ore:aniza beztroska i oderwanie się od Różne były ich wystąpienia. 
powiększa się liczba wyższych ~ J d · d k · b ł pólne 
zakładów naukmivych, szkół, zawdzięcza ona przede wszy- cji partyjnej, lekceważenie sy- mas pracujących spiętrzyły w · e no Je na <:e Yo ws 
żłobków, przedszkoli, ośrod- stkim temu, że nigdy nie ma gnałów ludzi pracy, dławienie konsekwencji poważne trudno wszystkim wypowiedziom: peł 
ków zdrowia, szpitali, kin, do- i być nie może najmniejszej krytyki i niechęć do samokry- ści przed organizacją partyjną, na odpowiedzialności postawa 
mów kultury. rozbieżności między słowem tyki, dwulicowość w stosunku związkową i kierownictwem za i troska o realizację linii par-

partii a jej czynem, między do własnej partii i w stosun- kładów. Zaniedbania w pracy tii, tak haniebnie wynaturzo-
W tym wielkim wysiłku bu- hasłami, które ona głosi, a ku do mas, niewiara w siłę i KD śródmieście - Lewa dały nej przu klikę gryficką, gł«t­

downictwa socjalistycznego wa istotą jej polityki i praktyki. skuteczność sojuszu robotni-I pożywkę wrogowi ukrytemu w boka wdzięczność dla kierow­
żne miejsce zajmuje odbudo- Partia nasza mówi zawsze ma czo-chłopskiego, zgniło-liberał organizacji partyjnej Pai1stwo- nictwa partii za obnażenie ide­
wa i rozbudowa m:szej stoli- som prawdę, nie ukrywa przed ny stosunek do wypaczeń i sa wej Wytwórni Papierów War- ologic:mej i politycznej istoty 
cy, na którą przypada blisko masami żadnych trudności, mowoli - oto co wyrodziło teściowych. Samowola ,.admini- blęuów typu gryfickiego oraz 
10 proc. corocznych nakładów wprost przeciwnie: utlzy masy organizację gryficką w klikę, stracji w WSM przybrała takie po:)zucie siły w jaką uzbraja. 
inwestycyjnych. . pracujące walki z nieuchron- oto co wpłynęło na powstawa- rozmiary, iż dyrektor tych za- członków partii doniosła U-
Dziś nie ma prawie takiego • nymi trudnościami, na jakie nie obcych narośli na zdrowym kładów, Ruta, „zawiesił" w chwała Eiura Politycznego KC. 

zakątka Polski, który nie był- napotyka nasz naród w mar- organizmie naszej partii, któ- czynnościach sekretarza orga- Na historyczne znaczenie u-
by ogarnięty wielkim potokiem szu ku lepszemu, socjalistycz- re śmiało i bezlitośnie przecina nizacji partyjnej. chwały zwrócił uwagę W 

budownictwa socjalistycznego. nemu jutru. Cała polityka na- uchwała Biura Politycznego W dyskusji nad referatem swym wystąpieniu przybyły 
szej partii opiera się na głębo KC. ob. Wojasa mówcy krytycz- na Plenum KŁ PZPR przed-

POTĘŻNA ROZBUDOWA 
PRZEMYSŁU NA ZIEMIACH 

ODZYSKANYCH 

Poważne znaczenie dla roz­
woju gospociarczego naszego 
kraju ·ma odbudowa i rozbu­
dowa przemysłu oraz rozwoJ 
rolnictwa na Ziemiach Odzy­
skanych. Kiedy w roku 1945 
dzięki zwycięstwu Związku .R~ 
dzieckiego nad hitlerowskuru. 
Niemcami te ziemie wróciły 
do Polski, były one zdewasto­
wane i zniszczone. Przemysł 
Ziem Odzyskanych był znisz­
czony co najmniej w 40 proc„ 
a w niektórych gałęziach zni­
szczenia dochodziły do 9J pro­
cent. 

W okresie Planu 3-lełniego 
wysiiltiem całego narodu za­
ludniliśmy, zagospodarowaliś­
my Ziemie Odzyskane, połączy 
liśmy je mocną spójnią z całą 
ojczyzną - spójnią nierozer -
walną. 

ldej wierze w siłę prawdy, - Uchwała ta - oświadczył nie i samokrytycznie usta- stawiciel Komitetu Centralne­
którą' głosimy, w naszą zdol:- ob. Wojas - uczy, że trzeba sunkowali się do występu~ą- go, zastę."Pca kier. Wydz. Per­
ność uświadamiania, wychowy ze szczególną troskliwością wy cycb tu i ówdzie na terenie sona.lnego KC, ob. Finkel-
wania i przekonywania mas. chowywać nasze szeregi partyj ich pracy prób wypaczeó li- stein. 
„Podstawową metodą naszej ne w głębokiej świadomości nii partii i oderwania od za- „Członkowie organizacji gry­

pra.cy partyjnej powinna być tego, iż trwały sojusz robot- sad ludowej praworządności. fickiej - stv,;ierdził ob. Fin­
metoda uświadamiania i prze niczo-chłopski jest podstawą Doniosłe zadania organiza- keJstein - to nie byli jacyś 
konywania". Te słowa prezy- i gwarancją rozwoju naszego cji partyjnej na odcinku reali- nasłani wrogowie. Cóż Jednak 
<lenta Bieruta, wypowiedziane budownictwa w drodze do so- zacji sojuszu robotniczo-chłop- spowodowało, że spełzli oni na 
na VI Plenum zostały umiesz- cjalizmu. Uchwała ta jest o- skiego poruszył sekretarz KŁ pozycje wroga, że się stoc:eyli 
szczone jako hasło przewodnie strzeżeniem, że trzeba czynnie ob. Grudziński. „Łódź - oś- w bagno wypaczeń politycz­
nad stołem prezydialnym sali ujawniać i tępić wszelkie prze wiadczył mówca -to olbrzymi n3·ch i moralnych? Spowodo. 
konferencyjnej Zw. Zaw. Prac. jawy sprzeniewierzenia się po- ośrodek robotniczy. Robotnik wała to dwulicowość, obca na 
Komunalnych, w której oneg- lityce partii, wypaczania i prze łódzki realizuje sojusz z pra- szej partii teoryjka o istnieniu 
daj odbyło się plenarne pasie ginania linii partyjnej. cującym chłopstwem wyko- „dw.óch linii partyjnych": je­
dzenie KŁ PZPR, poświęcone Takie przejawy miały rów- nując plany produkc~jne, przy I ~ne.1 o~c.~alnej, ."~~oretyczne(, 
omówieniu uchwały Biui-a Po I nież miejsce i na terenie łódz- śpieszając tempo industrializa- 1 dru;:-1eJ - „hm1. praktyki"; 
litycznego ~omitetu. Ce?t.r:alne kiej organiz,acji partyjnej. Bez cji kra·ju. Jeśli jednak chodzi szkodliwa tendencJa formalne­
go w sprawie łamama lmu par dusznych posunięć w stosun- o pracę propagandowo-wycho go w~wią~wania się ze swych 
tyjnej w organizacji gryfickiej ku do robotniczej załogi dopu- wawczą, 0 robotę masowo-po- o~ow1ązko~v-„11a pokaz", n!e­
oraz wyciągnięcia z tej uchwa szczano się w Łódzkim Zjed- lityczną promieniowanie Ło- wiara w siłę prawdy, ktorą 
ły wniosków dla pracy par- noczeniu Budownictwa Prze- dzi na ~ieś nie jest jeszcze g.łosi nasza pa1·tia; oderwanie 
tyjnej na naszym terenie. mysłowego przy biurokratycz- dość silne. Dotyczy to zarów- ~1ę od mas: ~ławienie krytyki 

Na Ziemie Odzyskane przy­
padło w 1946 r. pona.d 26 proc. 
całości nakładów inwestycyj­
nych państwa, w 1947 r. ok. 32 , 
pl'oc. i w 1948 r. ok. 38 proc. 

Zastępqwanie pracy uświada n.ie przeprowadzonej lil!:wida- no działania ruchu łączności 1 samokrytyki. Przeprowad.ziw 
miającej bezdusznym nacis- cji przerostów personalnych. miasta z wsią, jak i oddziały szy analizę procesu, który do­
kiem administracyjnym - mó I Rażące odchylenia od zasad wania naszej organizacji na prowadził do powstania na 
wił I sekretarz KŁ PZPR, ludowej praworządności wy- ludność wiejską napływającą zdrowym organizmie partii ro­
ob. Wojas, w swoim refera- stąpiły na terenie KD śród- do produkcji. Dlatego też mu- pni gryfickich, ob. Finkel-

stein oświadczył m. in.: „Gry­
fice odsfoniły nowe formy wal 

Pl 
1 d 1 ki klasowe.i. Nakłada to na enarne pos1e zenie ::~c?.b~;~~i~~e~z~~!~~i:~;~ 

I 
kul'zystania tej poteżnej broni, Plan 6-letni przewiduje dal­

szy silny rozwój Ziem Odzy­
skanych. Tempo wzrostu pro­
dukcji przemysłowej na Zie­
miach Odzyskanych będzie ną 
wet silniejsze niż przeciętne 
w pozostałych częściach kra. 
ju. Na tych ziemiach w okre­
sie 6-lecia odbudujemy od 
podstaw, gruntownie rozbudu­
jemy lub zbudu.femy ponad 
100 większych zakładów prze­
mystowycl1. 

Rozwó.i gospodarczy Ziem 
Odzyskanych . w Planie 6-let­
nim to umocnienie gospodar­
cze całej Polski Ludowej, to 
vmocnienie granicy pokoju na 
Odrze i Nysie, to umocnienie 
r·okoju w Europie. 

IMPERIALXSCI 
NIE POWSTRZYMAJĄ 

NASZEGO ROZWOJU 
GOSPODARCZEGO 

Imperialistycznych podżega_ 
czy wojennych i ich agentów 
specjalnie kluje w oczy roz-

Komitetu Wojewódzkiego rz PR. :hltą st.ano.wi histo. iryczna U -
I chw:ifa Bi.ura Politycznego". 

I Wielu dyskutantów, zabie­
rając głos, kiel'owało wzrok w 

W dniu 2 czerwca r. odby- _os ate_czn<e.J 1n·y~yk1 1. samo- {Umote:stwa p~nuJącego. w mi Prez. Bieruta: ,.Podstawow b d t · ' · · 11 . -, stronę transparentu ze słowa-
ło się rozszerzone plenum Ko l.r~ty~-a , 'IV codz1enneJ pracy P~W-_ p~otrkowsk1m zosfall o- metodą naszej pracy partyj~ 
mitetu Wojewódzkiego Pol- pa1 tyJr:e.1. . . ska:zem o . oszczerstwo i ska- nej powinna być metoda uświa. 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- P"CytuJąc f~ld:i: 1z_atstt:PO"."~ma z

7
a
00

n
0
1 n

1
a grzywny od 1000 do cla.mi:l.nia i przekonywania". 

botniczej w Łodzi. W obradach 
6 
-~cy m~s?wo-;-po i ?'cz.neJ l u: z. Do słów tych nawiązał rów-

wzięła udział ob. liefona Ko- ,,~1~clam1a?ące.1 nac1sk1em ad W pow. rado1~sz~zańskim nież I sekretarz KŁ PZPR, 
złowska, członek Komitetu n~irknstratc~Jnyd·n~ł -: ?b.

1 
Sta- sktazanho na trzy m1es1ące are- ob. Wojas, fonnilłujac wnio­

Centralnego PZPR. !Ha - s w1er, z1 , .. ze ~~s crawe sz. u c. łapkę Mari_ę. ~endor. ski i wskaz'.mia. jakle płyną 
Referat 0 zadaniach organi- tło wypa?ko':"' g,yf1c.tcch PC:- UJ.awn;.ia ~na zło?zie.i:kie. ma: dla naszej organizac'i art ·­

zacji partyjnej województwa zwala doirze~ .fakty ła~nama ch1i:acłe ~1ero\.".mka gn:mneJ nej z Uchwały Biur~ :Ou/~z 
łódzkiego w świetle uchwały ~ra\.yorządno~c1 :r;.a terenie wo spó1?z:elm pow1ą.zanego mtere ner:o KC. Y 
Biura Politycznego KC PZPR l•")WO~fatwa łodzlnego. sann z przewodmczącyrn. GRN I Uświadamiać i wychow • 
w. sp~awie łan:1a~ia lini~ p'.lr- _y.1 powi~ci~ rau;)mszcz~ń- '': gmini_~ Żytno._ R~wnież i w i:na.sy _ .n'.ówi uch.wała yw~~ 
t;t :l1;1eJ w ~ow1~c!e gryf1clm1:1. , - ·~m, . fo~ic}nm .. kl!mowslnl'?, tym .~y1 ,c;dku dz1ęk1 woływom J swrndanuac i wychowywać 
WOJ. szcz~mńskiego. wygłosi·, «k~ermcw1ck1m i mnych me prze .:vodn~czącego GRN zosta~ \Vszystkich członków PZPR w 
ob. J,eon Stal iak, I Sekreta.17 1 doceni?no zagad'1i~nia sojuszu ła ?oskarzona o o~:,c~erstw~ 1 J r:!Lichu krytyki i samokryt.yki 
KW. robotmczo-chłopsk1ego. Wyra- ska„ana nf trzy im..,siące arc- „„ duchu ni0·nrn~zonej wierna 
• W swym• referacie ob. Sto.-· zr:m tego był chociażby fakt sztu. . , . . ści zasadom partii. jest najlep-

siak wskazał na przyczyny ··karania 45 chłopów grzywną. Oc;;:yw1sc1e. ze podobne wy- szą rękoim;a nierozerwalnej 
~Y~h wypaczeń, mających swe Jakkolwiek ujawnili oni biu ~2;dk1 narus:r.anJa !)J'!t'~orządno więzi partii 7 ·m'.'""Jmi pracują.­
zrodło w niedostatecznej wię \ "Okratyczne stosunki panujące ~c~ pod_rywały z;iufame. malo- :!ymi miasta i wsi z narodem 
zi niektórych .ogniw partyj-I w miejscowvm Urz„:dzie Pacz- 1 ::.redmorolnvch chłopov.1 do _rękojmią l"i"?:"J~'cieżonej si-
nych z masami oraz w braku towym, to jednak na skutek !Dalszy ciii.; na stronie p'""ll łv m1qzpi mir1ii · 
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2000 podań na wyższe uczelnie 

„Jutro o 10-ej„." Ak rł • M rl -- p 1·1 h .k 
~i~~;~~i·E11g:t~ł Huernia · euyczna CZY O I ee ni H 
zatwierdzenia tego projektu 
w ministerstwie potrzebny I Kierunek studiów należy wybierać 
byl załącznik z Wydzialu Pla 

nawania Przestrzennego przy 1zgodn•1e .Z u.zdoln=en•1am•1 
Prezydium łódzkiej MRN. I 

Gdy sprawa została z Wy W dzielnicowych komisjach ło zapisało się na Uniwersytet 
działem uzgodniona, inten- rekrutacyjnych na wyższe u- Łódzki (225 osób), WSE (110), 
dent zatelefonował, żeby do- czelnie złożono już około 2 PWSP (45). Ze szkół specjal­
wiedzieć się, kiedy może o- tys. podań. Większość z nich nych powodzeniem cieszy się 
trzymać wyżej wspomniany pochodzi od tegorocznych ma- łódzka Wyższa Szkoła Filmo­
dokument. , Odpowiedziano turzystów. Nie brak jednak i wa i Szkoła Główna Służby 
mu, że „jutro o 10". podań osób, które dawniej o- Zagranicznej w Warszawie. 

Nazajutrz intendent dzwo 
trzymały świadectwo dojrzało Komisje rekrutacyjne, które 
ści, a dopiero teraz chcą do- przystąpiły już do rozpatry­
stać się do szkoły wyższej. W wania złożonych podań i opi-ni do Wydziału: 

- Czy można 
po załącznik? 

- Jutro o 10. 

zglosić się śródmieściu obok 1500 tego- niowania kandydatów stwier­
rocznych maturzystów, złożyło dziły, że nie wszyscy kandy­
podania około 200 osób, które daci kierowali się przy wyba­

Następnego dnia na pyta­
nie intendenta zabrzmiało w 
tubce znów sekramentalne -
„Jutro o 10"'. 

w poprzednich latach uzyskały rze studiów swymi możliwoś­
maturę. W pozostałych dwóch ciami i zamiłowaniami. Doty­
dzielnicach Łodzi liczby te czy to szczególnie tych, któ­
przedstawiają się następująco: rzy wybrali się na medycynę 
północ - 210 tegorocznych ma i politechnikę - najbardziej 
turzystów i 30 z lat poprzed- popularne kierunki studiów. 
nich, południe - 45 tegorocz- Nieraz także młodzież bez­
nych i 8 z lat ubiegłych. . podstawnie chce pójść na stu-

Wyglądało na to, iż Wy­
dział Planowania Przestrzen 
nego używa płyty gramofo­
nowej z nagraną odpowie­
dzią. 

Najwięcej kandydatów zgło dia do ;nnego miasta, podczas 
siło się na studia politechnicz gdy te same studia może od­

Ob. Siedlecki 
powtórnie. 

zadzwonił ne i lekarskie. W śródmieściu być w Łodzi. 
na Akademię Medyczną wybie 

Przepraszam bardzo, 
czy mógłbym się dowiedzieć 
dlaczego jutro, a nie dziś? 

ra się około 400 osób, z tego ZGODNIE Z UZDOLNIENIEM 
300 na wydział lekarski. Z tej I MOŻLIWOSCIAMI 
samej dzielnicy na Politechni­
kę Łódzką 350 osób, na war­
szawską 70, gdańską i wroc­
ławską po 20 Stosunkowo ma 

Komisje, których zadaniem 
jest odpowiedni dobór młodzie 
ży na poszczególne uczelnie i - .lutra o dzie .... , Hallo, 

proszę? Dlaczego? Ponieważ 
wszystkie maszyny do pisa­
nia są zajęte. Nie mamy na 
czym drukować. 

W szysłko gotowe -
- Aha, dzięlcuję_ 
Intendent niewiele myśląc 

zapakował swoją maszy1ię 
biurową i z walizeczką u­
dał się osobiście do Wydzia-1 

Ośrodki koloniine TPD 
t:zfkają na dzi~«:i 

lu. Na kolonie letnie wyjedzie w nych miejscowości nad morzem, w 
górach I nad jeziorami: Pucka, w 
woj. gdańsldm, Kępnicy I Gąsek 

w woj. koszalińsldm, Szczytna w 
woj. olsztyńskim, Wojnowa l Ba­
bimostu w woj. zielonogórskim. 

Zaskoczony taką postaw!ł tym roku około 4.ooo dzieci z lódz 
urzędnik zmuszony byl spra- kich szkół Towarzystwa Przyja­
wę załatwić doraźnie. ciół Dzieci. Wyjadą one do pięk-

Bywa jeszcze tak w niektó 
rych łódzkich urzędach, ze je 
żeLi chce się czegoś dokonc.ć. 
a sprawa jest pilna, to trze 
bd działać metodą zaskocze­

Wózki dziecięce, 
aparaty rad~owe 
i waei osobowe 

Zakrzewa I Starego Sącza w 
kowskim, Chruścienia w 
łódzkim. 

l<ra­
woj. 

Ośrodld kolonijne zostały już 

wyremontowane, a sprzęt gospo­
darski przyszykowany dorny 
czel<ają na przyjazd dzieci. 

nia znienacka. 
(ab.) 

w PDT 
K b•t Do PDT nadszedł nowy tirans fo zgu I eu port atrakcyjnych a~1rnł~: 

Młode matki ucieszy wiadomosc 

Psa 7. o spacerowych wózkach dzie­
cięcych· w cenie około 600 zł. 

W Miejskim Ośrodlku Informa Spo~·t01Wcy mogą się zao[>atrzyć 
cji (ul. PiotJ:1kowsika 104a) na- w sprzęt pomo.c:niczy, a amafo-

900 najmłodszych dzieci, prze­
ważnie „przedszkolakó,v" sp~dzi 

Iato na półkoloniaclt w obrębie na 
szego miasta. oczywiście więl<­

szość punktów półl<0lonijnych znaj 
dować się będzie na przedmieś­

ciach lub w parkach łódzkich, jak 
np. w Rudzie Pabianickiej, na 
Zdrowiu, w parkach: Slenl<iewi­
cza, Poniatowskiego i 3 Maja. za­
bawy połączone z ćwiczeniami fi­
zycznymi, poi:aclanld, zajęcia ar­
tystyczne, wypełnią Im cały „pól 
kolonijny" dzień. Dzieci otrzymy 
wać będą na p6łlcoloniach pięć 

posiłków dziennie. 

.1 , , rzy spo•rtu wodnego - w ka•ja­
zbie.rała się znCJ1Wu spora 1 osc ki 
malezionych przedmiotów, któ- Sa również wagi osobowe „Ra 
re oczekują na ro.ztargnionych pido1

' w cenie 5.100 zł. Z radio 
właściJCieli. od'biomi!ków nadeszły popular-

ne „Pfoniery" w cenie 750 zł i 
Są to: rower męshl, d!Wie to „Aga" (1500 zł). 

reW danmiki~. C71tery tec:zl!ci, Bo,gatto są zaoparbrzone stoiska 
paras0<1ka, pies (set;r, rodzaj żeń konfekcji i galanterii męskiej i 
ski). damskiej. 

Wtorek 

5 
CZERWCA 

Bonlf., Walerii 
JUTRO: 

Norberta 

WAŻNE TELEFONY: 
Kom. Miejska M o 253-6-0 
.Pogotowie Ratun­

kowe • • 104-44 134-15 
117-11 

8 Stra:t Pożarna . • 
Miejski Ośrodek 

Infonnacji • • • 159-15 

DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. S. nr 6 (Piotrkow­

i;ka 165), A. S. nr 48 
(Narutowicza 6), A. s. 
n~ :n (Rzgowska 51), 
A. S. nr 5 (Gdańska 2.3), 
A. S. nr :Jl (Kar-Olewska 
48), A. S. nr 3 (Napiór­
kowskiego 4UI). 

Apteka nr 4'2 (Al. Koś­
ciuszki 48) dyżuruje co­
dziennie). 

TEATR MAŁY (Ul Trau­
gutta nr 1) - o godz. 
119.30 „, ... na Plan!'' 

TEATR KOMEDII MUZY­
CZNEJ .,LUTNIA" (ul. 
Piotrkowska nr 243l -
o godz. 119.16 - „Czar­
daszka". 

PAN'STW. TEATR LALEK 
„PINOKIO" (Ul. Koper­
nil<a 16) - widowisko 
zamk. w Oz;orkowie_ 

PAN'STW. TEATR LALEK 
„ARLEKIN" (Ul. Piotr­
kowska 15'2) o godz. 17 
- „Jak dwa Michały 
czas zatrzymały". 

WYSTAWA ARCHIWAL­
NA - ŁÓD2: W DOKU­
MENCIE ARCHIWAL­
NYM dostępna 1est dlo 
zwiedzających do l. 7. w 
Archiwum MleJsklm. PL 
Wolności 1 codz!ennle 
od godz. 9--20 (telefon 
262-01 i 138-58). - Wstęp 
wolny. 

W MUZEUM PRZYROD­
NlCZYM (Park Slent<!e­
wicza) Wystawa ,.Roz. 
wój tycia na ziemi" -
czynna codziennie od 
godz. 10 do t9 prócz po· 
niedziałków. 

Tak więc nasze pociechy miło 
radośnie spędzą wakacje. 

Jaj Kopernik". .,Mete­
oryty", „,'Vszechśwlat", 
„Nauka i technika" nr 
11/51 - godzina 15, Hi, 
17, 1J8, ldl, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (ut. 

(Wes.) 

kowsklego l~) - „za­
wieja" - godz. 16, 18, 
20. Dozw. od lat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„za cenę życia" godz. 
17.30, 20, dozw. od la't c4. 

.ODCZV.~ 
f. Z[OflANiA 

LeE?lonów 2l dla młodz. DZIS 
„Młodzi marynarze" - _ w lokalu NOT-u (ul. 
godz. 16_ 18, 20. Piotrkowslta 102), o godzi 

M1.'ZA (Ul. Pabianicka 17~) nie 19 odczyt mgr. inż. 
„Rwący potok" godz. E. Turskiej-Kuśnierzowej 
rn, 20 - dla młodzieży pt. „Plastyiikatorzy". 
niedozw. w lokalu Klubu 

POLONlA ~ut P!ntrkow- Instr. Art. przy ORZZ 
ska 67) - „Wesołe za.wo (Ti:augutta 18). o godz. 
cly" - godz. 16.30, 18.30, 9.30 nar.ada robocza Sek-
20-30'. Dozw. od lat L4- oji instrumentalnej i chó­

PRZEOWIOSNIE rut Ze- ralnej_ 
romsldego nr 74) - \V sali (Sienkiewicza 
„Mussorgsld" - godz. nr t3) . o i:rodzinie 9, II-gi 
17.30, 20, dozw. od lat 7. dzień konferencji nouko­

REKOJHl (Rz<'owska 21 _ we.i I Kongresu Nauki 
„Praga 1848 roku" Polsk~~i. lokalu, stołówki 
godz. 18, 20. (Piotrlrnwslta 96). o godz. 

ROBOTNIK rui. KiUńslde· 16.15 zebranie pracowni­
go nr 178) - „zwycięsld ków. zatrudn. w RSW 
powrót'' - godz. 18, 20: 

11
pr;'l.c;a 11 ,v sprav1ie wy­

dczw. od lat 12. ja:iodn dzieci na kolonie 
ROMA (ul, Rzgowska 84) letnie. 

S. o. s. - godz. 18, 20. - W gmRchu <Oi,:ro.do­
Dla mlodz. niedozw. wa 15). 0 godz_ 10 ~onfe­

STYLOWY cui Kilińskie- rencja w sorawio rozwa­
go !2J) _ „G<:siarel< Ma- }Il s1kolnictwa w Planie 
tyi" - godz. 17.30, 20 _ 6-letnim. 
dozw. od lat -14. J1.'TRO: 

SW!T (Batuckl Rynek) - - W świetlicy litera-
ADRIA (Ul. Stalina nr 1) „Ucieczka z niewoli" - tów (Bandurskiel?'> 8), o 

(dla młodz.) - „S!awa godz_ 18, 20. Dozw, od gcdz. ]8.3-0 z.cbF'anii<o: Kola 
łlłl"\JlmO\./ - sportowa" - godzina lat 7. l\1Iłodv~1 Pisarzy 
JlY,,'11i'l!l~jt - W sali Prez. Wojew. - -- l 16 18. 20. TATRY (Sienkiewicza 41)) Rady Narodowei (Ogro-

PA:ięSTW. TEATR NOWY BA.,JKA (Uf Francl5Zl<a'1- „Dalel<a droga" - godz. d<>wa 1'5). 
0 

godz. JO na-
(ul Więckowskiego 15) ska 31) -;! .,Dom na pu- 16, lB. 20: dozwolony od rada gospodarcza kr:>mpa-
o godz. 19 „Poemat pe- stkowiu' - godz. Hl, lat rn_ nii żniwno-omtotowej. 
dagogiczny". 20,15: dozw. od lat 18- Vl'l!"LA <Daszyńskiego ll _ w sali PZPR (Wii::u-

PAJ.Q-STW. TEATR tm. JA- BAł,TYK ml Nuntowl- „Ostatnia noc" - godz. ry 4). 0 godz. J8 walne 
RACZA <Jaracza 27/29l cza nr 20) - „Zabawna 16.30, 16.30, 20 30. Dozw. 7grcm~.rl:r.erlc członl<ów 

0 godz. 111 - „zwykły historia" godz. 16, 18,30. od lat 12. Kola Przyjaciół Nicwido-
człowiek". 2t: dla młodzieży nie- WLOKNIARZ (Ul. Próch· mych 

PAN'STW. TEATR POW· dozwolony. I nika 16) - „Zabawna hi- - W F-ali w:vkł. PZH 
s'ZECHNY cul Obron· GDYNIA <ul. Daszyńskie storia" - godz. 15.30, (Wodne. 40), o godz. 19 -
cóm Stalingradu nr 21) go 2) - „Proi:ram Na- 18, 20.30. Dlo mlodz. nie nosled 7 ~nle ~3ukow0 f,ódz 
0 godz. 19.15 „Chory z ulrnwo - o<\w'' ·c„.vy•• - dozwolon~·. kiego N?11 1:owego 'l'-wa 
urojenia". P~!_~~n'": „Miko· WOLNOSC lUl, Nap1ór- !,,eł!;arskiego. 
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kierowanie każdego kandyda­
ta na studia, które byłyby 
najbardziej odpowiednie dla 
niego ze względu na uzdolnie­
nia oraz możliwości intelek­
tualne i zdrowotne, starają się 
przeciwdziałać tym zjawiskom 
wyjaśniając młodzieży sen.s 
studiów w Polsce Ludowe]. 
Przeprowadzają więc indywi­
dualne rozmowy z osobami, 
które wybrały bez przemyśle 
nia kierunek swoich studiów. 

Tak np. Elżbieta Zakrzew­
ska, która chciała pójść do 
Szkoły Głównej Służpy Zagra 
nicznej, pod wpływem rozmo­
wy z delegatami komisji, zde­
cydowała się zapisać na P?lo­
nistykę na UŁ. Ryszard S1e!1: 
kiewicz, który ma zdolnosc1 
matematyczne zamiast na Po­
litechnikę Łódzką, pójdzie na 
wydział mat.-przyr. UŁ, sekcję 
matematyki, a Daniela Bycz­
kowska zamiast na Akademię 
Medyczną - na Politechnikę 
Łódzką, wydział chemii. 

WŁASCIWA POSTAWA 

KANDYDA TOW 

Są jednak także osoby, któ­
re myślą w dawny, charaktery 
styczny dla burżuazyjnego spo 
łeczeństwa sposób. Wbrew 
swoim uzdolnieniom, chcą oni 
koniecznie pójść na medycynę 
czy politechnikę, bo ukończe­
nie tych studiów zapewni im 
„dostatnie i spokojne życi~"· 
Tak np. jeden z maturzystow 
posiadający uzdolnienie i zain­
teresowania muzyczne uparł 
się pójść na A. M., inny zno­
wuż mający wybitne uzdol­
nienia literackie - idzie na 
leśnictwo. Ludzie ci nie widzą, 
że w naszej ludowej ojczyźnie 
wszyscy mają zapewnioną pra 
cę i ich obowiązkiem jest pr~ 
cować w tej dziedzinie, w kto 
rej mogą być najbardziej owoc 
ni. 

Oczywiście jednostek takich 
jest coraz mniej. Większość 
młodzieży rozumie dobrze swo 
ją rolę jako przyszłych bu­
downiczych socjalizmu i wybie 
ra jako przedmiot swych stu­
diów dziedzinę w której będzie 
mogła najpożyteczniej praco­
wać dla ojczyzny. (Wes) 

Cyrk nr. 
przybywa 
do lodzi 

3 

W połowie czerwca br. przy­
bywa do Łodzi reprezentacyjny 

państwowy cyrk nr 3. 

Starym zwyczajem cyrk roz­

bije swoje - namioty przy Placu 

Niepodległości. W atrakcyjnym 

programie zobaczymy m. in. ze 
spół artystów polskich i chiń­

skich, tresurę koni i psów, akro 

bację powietrzną i wiele innych 

doskonałych, dotąd niewidzia­

nych numerów. 

WTOREK, 5 czerWca, 

Ll.45 „Głos mają kobiety". 1'2.04 
D'ziennik_ 13.15 ,.W Montwillówce 
rosną kwiaty i warzywa" - pog. 
1'3 .25 Program dnia. rn,30 Aud . 
szkolna dla klas I-IT. !3.50 Aud. 
szkolna „U nas i na świec.ie". 
14,10 Konc. orkiestr:v\ smyczko­
wej _ 14,30 AUd_ szko·lna „Litera­
tura polska w obrazach". 14,50 -
Koncert Ma'1ej Orl<iestry Roz­
głośni Krak. li5,30 Aud. dla świe­
tlic dziec. 1·5.50 Pieśni kompozy­
torów polskich_ 16,10 Aud. oświa­
towa. lG.20 Z twórc2loścl Feliksa 
Mendelsohna - Bartholdy_ 16-45 -
Aktua,Jności łódzkie. 16,55 Komu­
niltaty 17.00 Wiad. ponoh1dn!owe. 
17,05 Rep0rtaż. 17.1'5 Muz. ludo­
wa. 17-40 .Tezyk rosyjski. 17,5.5 
Pleśnl rarlzieckic. 18.00 Felieton. 
rn.rn .. Z dziectzi-ny radiotechniki". 
18 25 Muz. ludowa. 18,4'3 „Wcmraj 
i ctz;ś łódzkieg0 dziecka". ID.oo -
utwory fortepJ,a1nowe Stojewslde­
go. 19,2{1 Przegląd dodatl<ów nie­
d1\elnych do pism łóc\zkich. 19,~0 
„Nasza świetUc.e1" - śoiei,,va chór 
z Ozr>1·kowa _ 19.45 „\'fal"zymy o 
pc,kćj" 19.c1l Stan p0gody. 21),00 
Dzien11il<. ?O.~"l K-cm~. symfonicz­
ny. 71.3'0 Muz. 2\.45 Audycjq li­
teracka. 2..2.00 Mu7.. i aktu•lnoścl. 
??.~Q Mn7.yke fa,np~1.na. :/t~,OD 

Ostatnie wian ?~-10 Muz. 2'3,55 -
FroJiram na jutro. 

Młodzi technicy 
opuszcznjq Szkolę 

Budownictwa Ladowego 
( 

Jeszcze nie ma ·dziesiątej lecz 
z każdym drgnieniem wskazó 

wek zegara zbliża się godzina roz 
poczęcia egzaminu i napięcie 
wśród grupki oczelrnjących matu 
rzystów wzrasta. 
Państwowa Szlwła Budowni­

ctwa Lądowego w Łodzi, w któ­
rej się właśnie znajdujemy, je~t 
jedną z czterech istniejących szkoł 
tego typu w Polsce. SZl<oli tech­
ników budowlanych i techników 
instalacyjno-budowlanych i dro­
gowych. Nauka, po przekształce­
niu szkoły w technilrnm, trwa 
cztery lata. 
Tegoroczni dyplomanci będą 

czwartymi z kolet, którzy o­
puszczą mury szkoly. Z dopus.z­
czonych do egzamln6w 71 osób 
wszyscy zdali egzan1in piś1nienny 
i w 100 proc. przy. :ą piE do ust­
nego. Egzamin piśmienny poza 
pracą z języka polsl<icgo przewidy 
wał wykonanie pro.i<'ktu budyn­
ku szkolnego lub domu ludowe­
go. Mimo zaledwie 6 godzin przy 
padających na sporządzenie pro­
jelttów, wyltonali .ie wszyscy, wy 
kazując dobre opanowanie wyl<ła 
danych przedmiotów. 

Eazamin ustny zdają dyplomat\ 
ci z"'kill<u przedmiotów fachowych 
jak konstrukcje stalowe, _ żelbe~ 
\Ve instalacje, organ1zacJa robot 
itp~, a poza tym egzamin z na1:1-ki 
o świecie i Polsce wspólczesne3. 

Wiek zdajacych różny: od 18 do 
30 lat. 80 proc. z nich pracu­

je. 
Wśród zdających jest 7 kobiet. 

Dobrze zdaje egzamin 19-letma 
Zl\IIP-ówka ,Janina Dlank-Weis• 
sberg. Inż. Medwadowsl<i egzami 
nuje ją wlaśnie z konstrukcji sta 
!owych. Odpowiada powoli, pew­
nie. Rozmawiamy z nią po złoże 
niu egzaminu. Chce się kształcić 
dalej. Na Polltechn1ce, na wydzia 
le budownictwa Jadowego. Za pa 
re lat spotkamy ją pewnie na ja 
kiejś budowie, wtedy będzie już 
inżynierem. 

Egzaminom przysłuchuje się na­
czelnik w·1działu szkól DOSZ. 
Jest zadowolony z wyni!<ów egza 
minów. - Będziemy mieli no­
wycl1 dzielnych techników .:.. mó 
wi. - Pełni zapału wezmą udział 
w budownictwie Planu 6-letniego. 

Korespondenci miejscy „Dziennlka11 olszą~ 

Nie mają biletów do kin 
W Miejskim Przedsiębior­

stwie Remontowo - Budowla­
nym w Łodzi odpowiednie 
czynniki nie potrafiły defini­
tywnie rozwiązać sprawy za­
kupu biletów ulgowych do 
kina. Wprawdzie Oddział So­
cjalny zajął się trzykrotnie tą 
sprawą, ale od połowy kwiet­
nia przestał się nią intereso-

„Pszczółka" 
Nowy teatrzyk 

kukiełkowy 
J"ak już donosiliśmy, w związ­

ku z Międzynarodoiwym Dniem 
Dzieck,a, w 1okalu szkoły nr li34 

przy uL Składowej 15 został uru­
chomiony świetlicowy teatrzyk 
kukietkowy „Pszczółka". Jest to 
jedyny tego rodza.ju teatrzyk, po 
siadSJjący wŁasną praco•wnię, w 
której produkuje się lalki. 
„Pszczólka(ł powstałia z !ntcja­

tywy Wydziału Oświaty MRN, 
ale zorganizowaniem jej .za.jęły 

się dzjeci. W pracy nSJpotykano 
na wiele trudności, ale 7JSJPał 

czl-onków „Pszczółki" pokonał 

je. ,.,Histo-ria o dzielnym szew­
czyku ... " wstała wysta.wiona w 
dniu l czl!rwca. Zobowiązanie 

podjęte dla uczczenia MDD zo­
stało wylrnnane. W pracy wyróż­
nili się: Lidia JakSZ (kl. VI), Ali­
cja Łukaszewsl<a (kl. VI) I Kry­
sty~ Szulc (kl. V) ze sZlkoły nr 
JJ34. 

2 ozerwca odbywafo się przed­
stawienie dla d2liecl prSJcowni-
ków Zak~a.dów Graficznych 

wać i spoczywając na laurach, 
poszedł widocznie w ślady 
Rady Zakładowej. Przez ten 
okres czasu zostały wyświetla 
ne piękne i wartościowe filmy 
radzieckie i skończył się fe­
stiwal filmów czechosłowac­
kich. A biletów jak nie ma, 
tak nie ma. Może jednak ktoś 
odpowiedzialny za tę akcję, ra 
czyłby się ze słodkiej drzemki 
obudzić? 

T. Sliwiński 

NIEPRZYJEMNY „l\fiSlO" 

Dość często można widzieć 
w pogodne dni na skwerku 
obok Dworca Fabrycznego fo 
tografa z „niedźwiedziem". Po 
pularny misio zachowuje się 
co najmniej niepoprawnie. Za 
czepia młode kobiety przecho­
dzące przez skwerek, nie o­
szczędza także tych, które 
przyjechały tutaj z dziećmi w 
wózkach. Zaczepianie ma miej 
sce przy całej gromadzie cie­
kawej dzieci.arni otaczającej 
owego misia, a sposób zacze­
piania jest dość ordynarny. 
Tak np. w dniu 26.5 br. misio 
zachowywał się wprost skan­
dalicznie, a na zwracane mu 
uwagi odpowiadał pogróżkami. 
Fotograf był w tym dniu nie­
trzeźwy. 

Zachowanie się owego misia 
jest złym przykładem dla dzie 
ci, które się temu przyglądają. 
Należy więc ukrócić jego sa­
mowolę. 

S. Krzewiński 

PZWS. Po przedstawieniu młodzi Wolne zebron'e 
aktorzy zaproszeni zostali na ł 

podwleczmek i zabawę dziecięcą. 

w bieżącym roku szkolnym tea- Koła Przyjaciół 
trzyk obsłuży W'Szystkie świetli-

ce łódzkie, a podc2laS wakacji Niew!domych 
wyjedzie na tournee po PolScc. 

- . j W śr".5;1ę, 6 bm. o godz. 1.18 w sa-
Zespól odw1edz1 punltty ko~oni. - li FZ PR przy ul. WJgury 4 odbę-
ne, spółdzielnie produkcyjne, li dzie się waln_e zebranie członków 
PGR i wsie dając dla dzieci bez Kota Przyjaciół Niewidomych. 

. ' - . Na porządku dzl1ennym sprawo 
płatne przedstawienia. zdanie ustępującego zarządu ko-

Ke>rz. ła i wybór no-wego. 

REFLEKTOREM tJOtODZ I~ 
WYSTAWI czy WYSTAWIA 
Minął już prawie miesiąc 

gdy na pl. Niepodległości wy­
stawiono piękną gablotkę, ale 
do tej pory stoi ona pusta 
Czy instytucja która ją wysta 
wiła ma zamiar coś w niej 
wystawić czy wystawia so­
bie świadectwo niedbalstwa? 

ZMOTORYZOWANY PIRAT 

się wolne ławki, niekultttral­
ni mlodzief•CY umyślnie siada 
li i kładli się na PiP.knie u­
rządzonych traw:dkach. Na 
uwagi przechodniów sypały 
się tak nieprzyzwoite wyrazy 
że budziło to ogó1.ne zgorsze­
nie wśród publiczności. 

(Dz.) 

DZIECI DZIĘKUJĄ 

Motocyklista jadący na mo Bardzo milą przyslu.gę spra 
torze nr. EG-3053 ui niedzielę wil dzi2ciom wracającym z 
d71-ia 3 bm. mijając przystanek wizyty u Premiera Cyrankie­
tramwajowv naprzeciwko - wicza motorni.czv Jankowski. 
kina „Roma", na którym lu- Z wlasnej bowiem inicjaty­
dzie wsiadali właśnie do tram wy zatrzymał tramwaj, któ­
wa.iu, zwiększył szybkość tak, rym dzieci jechal11 z Dworca 
że kilka osób w ostatniej chwi Kaliskiego, przed Grand-Hote 
li zdążyło uskoczyć w bok od Ilem, aby mogly się one udać 
kół rozpędzonego motoru. I na zarezerwowaną kolację w 

Malinowej. 
UKRÓCIC WYBRYKI „ZŁO- Dzieci tą drogą d.:iekują mo 

TEJ MŁODZIEŻY" torniczem11 .7an1;nw~ldemu (nr 
Na osiedlu M. Mireckiego służbowy .'1119) za jean ladny 

w ubiegłą niedzielę grupa mlo czyn, któr?f oszc::ęc!ził im wę­
dzieńców specjalnie wyróżniła drówki oi! przystanku do 
się w niszczeniu trawników. Grand Ht>telu. 
Mimo, że obok znajdowaly, (j. g.) 



Plenarne posiedzenie 
omitetu Wojewódzkiego PZPR 

Przed Kongresem Nauki Polskiej 

Normown11ie procy -
podslnwowym źródłem 

wzrostu wydajności 
(Dokończenie ze !trony trzeciej) 

miejscowej organizacji partyj 
nej i terenowej władzy pań­
stwowej. 

Inne formy wypaczania linii 
partii i bezdusznego podejścia 
do istotnych i życiowych 
spraw robotników miały miej­
sce w niektórych fabrykach 
na terenie województwa. Szcze 
gólnie jaskrawe wypadki oder 
wania się organizacji partyjnej 
od mas miały miejsce w Zakła 
dach Przemysłu Bawełnianego 
w Pabianicach, gdzie kierow­
nictwo partyjne nie wykazało 
dostatecznej opieki nad przo­
downikami pracy i racjonali­
zatorami, tłumiło krytykę sto 
sując nacisk administracyjny, 
jako środek kierowania zało­
gą. 

wania się krytycznemu głoso­
wi korespondentów robotni­
czo-chłopskich. 

W dyskusji nad referatem 
zabrało głos 26 towarzyszy. 

Ob. Kuras, I sekretarz KP 
Radomsko, wskazał na źródła, 
powodujące łamanie praworzą 
dności. W gminie Brzeźnica 
przeniknęli do instancji sądo­
wej wrogowie klasowi jak np. 
przedwojenny sekretarz sądu, 
Lewandowski, notoryczny pi­
jak, właściciel młyna i 20 ha 
ziemi oraz kułak posiadający 
9-hektarowe gospodarstwo. 

Dobrana „trójka" kierowała 
się interesem swojej klasy ze 
szkodą dla mało_ i średniorol 
nych chłopów. Wiedzieli o tym 
w PRN, lecz nikt nie zdecy­
dował się położyć kresu temu 
stanowi. Wynikało to z liberał 
nego i tolerancyjnego stosunku 
do jawnych szkodników i wro­
gów, było przejawem pozosta­
łości socjaldemokratyzmu i go 
mułkowszczyzny. 
Analizując działalność orga­

nów wymiaru sprawiedliwości 
ob. Garwi1'lski stwierdził, 

że pracę ich cechowała niedo­
stateczna wnikliwość. Wynika 
lo to z faktu zaśmiecenia na­
szych kadr sądowniczych przez 
element wywodzący się z przed 
wojennego aparatu kapitalis­
tycznego ucisku. W sądzie wo 
jewódzkim do niedawna pra­
cowali wrogowie klasowi, za­
usznicy burżuazji, ludzie dnia 
wczorajszego. W pow. łowic­
kim tow. Dróżnik ujawnił no­
toryczną złodziejkę Grądkow­
ską, która powiązana z miej­
scowymi kombinatorami usiło­
wała uzyskać stanowisko kie­
rownika sklepu GS. Mając ich 
poparcie Grądkowska oskarży 
la Dróżnika o szczerstwo, a 
sąd w Łowiczu zamiast zbadać 
sprawę na miejscu skazał 
Dróżnika na 170 zł grzywny. 

Wypowiedzi towarzyszy z róż 
nych stron województwa wy­
kazały, że najpoważniejszym 
błędem organizacji terenOwYCh 
jest niedocenianie pracy uśwła 
damiającej, nie(locenianie zna­
czenia teorii marksizmu-lenlz­
mu w walce o budownictwo 
socjalistyczne. 

W Rdutowie, pow. kutnow­
ski, prezes GS sprzedawał 
chłopom towar jedynie pod 
warunkiem wstąpienia do 
spółdzielni produkcyjnej. W 
Kochanowie, pow. Skierniewi­
ce, sekretarz GS, Lewandow­
ski, nie pozwala niezrzeszo­

Pierwszy dzień obrad 
Podsekcji Ekonomiki 

Organizacji Pracy 
nym jeszcze chłopom zaopatry W i!'amadh prac :przygot.owa.w­
wać się w towary, stosuje me- czyoh do I Kongresu Nauki Pol 
todę grożby, sprzeczną z za- slcie-j r07.!Poczęła się wczoraj w 
łożeniami naszej ;partii, meto- Łodzi dwudniowa konferencja 
tlę napiętnowaną w uchwale Pods~cji Ekonomiki i Organi­
Biura Politycznego KC. zacji Prncy w · S€1k:cji Nau:.1;: Eko 

Łamiąc praworządność, lu- nomicmych KNP. 
dzie pokroju Lewandowskiego W prezydium konferencj i, któ 
boją się jak ognia krytyki, tłu r:i odbywa się w gmachu Zarz. 

Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 
mią ją, wpadają w zarozumial z;asiedli - wicepmewodniczący 
stwo, odrywają się od mas. 

wania kursów dla techru'ków nar 
mowania i kursów dla robotni­
ków, majstrów, techników i in~ 
·żynierów w za.kładach pracy 
OcI'arz publikacji prac naukowych 
zwł'aszcza radzieckich w dzie­
dzinie nmmowania pracy. 

W dysil~usji nad referatem, w 
której m. in. zabierali głos wi­
ceprzewod!niczący CRZZ A. 
Burski, rektor Paluch, dr Han­
sen i która przeciągnęła się do 
godzin popołudniowych, zwraca 
no uwagę na ścisły związek 
norm pracy i zależności ich od 
cało.kształtu warunków pracy, 
kultury miejsca praicy i zdrowia 
robOlbnilka. Wysunięto ponadJl:o 
tezę konieczności opracowania 
metodyki normowania pracy w 
posz;czegó.hn.ych gałęziach pr:zie. 
mysłu. (zn) 

Ob. Stasiak zwrócił rów­
ruez uwagę na biura skarg 
i zażaleń działające przy ra­
dach narodowych i podkreślił 
iż często się zdarza, że tak 
przewodniczący jak i sekreta­
rze nie przywiązują do zażaleń 
odpowiedniej wagi, nie odno­
S7ą się do nich z należytą tro­
ską. W MRN w Tomaszowie 
Mazo,vieckim biurem kierował 
b. granatowy policjant, który, 
jasna rzecz, nie dawał gwa­
rancji właściwego podejścia 
do zgłaszanych spraw. Musimy 
usuwnć przyczyny rodzące 
skargi, nie zaś czekać na ich 
zgłaszania. Pracownicy rad na 
rodowych muszą jechać w te 
ren i tam w bezpośrednim 
kontakcie ze społeczeństwem 
poznawać jego potrzeby i tro­
ski - stwierdził mówca. 

Rozmawialiśmy z Premierem 

Szczególnie wypadki wypacza- CKZZ - Aleksander Burski, de 
nia linii partii występują w nie legait Milil. Przemysłu Leklkiego 
których zakładach przemysło- - Tol'uńczyk, rekto.r Wyższej 
wych woj. łódzkiego. W Zduń S2Jk~.r Ek.01I1omicznej w Łodzi 
sko-Wolskich Zakładach Prze- - prof. d;r R. Bierzanek oo-az z 
mysłu Bawełnianego usiłowa- ramienia GłÓW!neg9 lnstytutu 
no zwolnić 4 robotników jedy- Prac;y - prod'. dr.~. Br. Bie­
nie za to, że krytykowali człon gele1sen-żelazowsk1. . . . . 
ka egzekutywy organizacji pod Salę obr~ wypeł;n.il~ .wytbirt:n.i 
stawowej. w tychże zakładach naukowcy i pr~edstaiw1c1ele Gł. 
dyrektor zabronił pisać kores- I~ hac;:1, Centralnego 
pondentowi „Głosu Robotnicze I.nstymutu. Oc~y :?racy or~ 
go" tow. Bogusławskiemu bez zaproszar:..1 tecbin1cy normowruua 
uzgodnienia z nim każdego praicy z łÓ<f'Lkieh fabry(k i zakła 
artykułu dów. ~ 

' W pierwszym. dniu kOIIlferen-
W toku obrad zabrała głos cji olbszeimy referat, ilustrowa­

ob. Kozłowska - członek KC ny MpOTtM:ami z taśmy dźwięko 
która zanalizowała źródła i wej na;gral!lej na naradzie po­
przyczyny łamania linii partii święconej wprowadzeniu w ZPW 

EGZAMINY 
dojrzałości 
dla eksternów Wrażenia dzieci z wizyty 

u Preflniera Cqranklewlcza · i f' k' k · , Tak jak w latach pe>pl."Zednich;, w pow1ec e gry ·1c nn, ws azu un. Ludiwilk.a Waryńskiego w również w br. odbędą się w szko-

W zakończeniu ob. Stasiak 
nakreślił konkretne zadania, 
jakie stoją; przed organizacja. 
mi partyjnymi w terenie. W 
szczególności zwrócił uwagę na 
koniecmość rozszerzenia pracy 
masowo-polityczne;ł, rozbudo­
wy organizacji partyjnych w 
gromadach, umocnienia wpły­
wów partii wśród kobiet wiej­
skich. obsługiwania i dociera­
nia do organizacji gromadz­
klch, podniesienia poziomu 
Prac:v. rad narodowych, jak 
również uważnego przysłuchi. 

w y D A w c A: 

Do Łodzi powróciła ze stolicy 
30-osobowa delegacja d'.lli.eci, któ 
ra w związku z Międzynarodo­
wym Dniem Dziecka gościła u 
P1-emiera Cyrankiewicza. 

KONCERT 
na rzecz budowy 
Teatru łłarodowego 

Dnia 11 czerwca br. o godz. 
18,30 w Hali sportowej WIMA 
zostanie powtórzony wielki 
koncert rozrywkowy pt „Niech 
się mury pną do góry" organi 
zowany przez Związek Zawo 
dowy Pracowników Sztuki i 
Kultury. 

Udział biorą; Chór i orkie­
stra Łódzkiej Rozgłośni Pol~­
kiego Radia - Tercet wokalny 
Rozgłośni Łódzkiej oraz: Bo­
jarska W. Golc Z. .:fo.m::.-y J. 
Kenda J. Korn.orawski ,T. Sla­
ski M. Vfayda K. Strzałkow­
ska I. 

Całkowity dochód przezna­
czony na Fundusz Budowy Te 

Prenumeratę miesiecztUI, wynoszą- atru Narodowego w Łodzi. B i 
cą zł 4,1>5 - przyjmują wszystkie lety w cenie zł. 4, 2, 1.50. -
Urze:dY I Age.ncJe Pocztowe oraz Przedsnrzedaż od dzisiaj w 

listonosze miejscy i Wiejscy. Miejskim Ośrodku Informacji 

Sp6łdz. Wyd.-O§w1at. „Czytelnlk" 
Redakcja I Admiinlstracja, Łódt. 
ul. Piotrlrnw>:Jlta 96. te'1. Red . N·acz 
125-64, z-ca Red. Naicz. 228-32. Se­
kretarz o.drpoiwied:z. 204-75, dzial 
sportowy 2-08 - 95. dzl·ał mieiskl 
114-32, d1zial Jrnr„srp<>nd~tów 207-18. 
•ekretarl•o t 217-82. dział kultu;ranno­
"świat. 209-02. dział listów 143-80. 
Re<i;;'kcla rekcnl•Aw n!e zwra•ca. Ul 
treść 1 tennitny ogłoszeń nie bi-erze 
o d P o w I e d z t a 1 n o ś e 1. 

Redaguje: I ul. Pi?trkowsk,:1104'. te~. 159-f5 
KOT EGIUM RF:DAT<CY.TN'"l' w dniu prdzeastawie~1a -:- w 

"" '' kasie Hali SportoweJ Wima. 

O swoich wraże!niiacli. z pobytu jąc na nauki, jakie z tych fak- Łod~i metody inż. Kawa.Iowa - lach ogólnokształcących sto:p«:Ua 
u Premiera oipowia.dia nam Mary tów winien wyciągnąć aktyw wyig:J:ooił prof. dir inż. Br. Biege- ~fae";~~fe~nó.:.gzaminy dojnałośd 
Sia Kukiełka UJczerln:i:roa 'fV klasy woj. łódzkiego w celu uniknię- leisen-Żelazowsiki. 

· d b h ' W Będą one przeprowadzone w 
III TPD w Łodzi. Cla po O nyc wypaczen. odczycie tym pt. „Zadania czasie od 25 czerwca do 15 lipca. 

'"'-··---- Gł' W socjalistycmego normowania pra Podania o dopuszczenie do egza-
Na .vwUL'l:u ownym w ar DyskusJ'ę podsumował ob. Pl · 6 1 · " 1 minu doi·rzałos'ci· nalez·y składa„ 

zek ł · · d 1 cy w a1me - etmm pre egenit „ 
szaw.ie c a a na nas J'UZ e ega Stasiak, stwierdzaJ·ąc, że J"edy- ' do Wydziału Oświaty w terminie 

~..,,., p echal'' · ,___ oanowił historię normowania "'ra d 
cja .um:..-• oj 1smy ao """"1 nym środkiem rea.lizacji słusz- "' 0 10 czerwca. 
ce1arii Rady Pańi..otwa na Al. Sta- neJ· linii partii J"est utrzymanie cy i przeciwstaiw·ił w~e=ym Do podania należy dołączyć: a) 
1. H~...; ___.._,„ k 1 „ w flej dziedzinie tezom nauki życiorys własnoręcznie napisany, 
t'na, e;..,.....e z'""".,..11smy na o ac;Jl ścisłej więzi z mfusami, czujne z dok.Ładnym wskazaniem przebie 

_... - c·, · · ame.rybństk.i.e; - nowe metody 
a Pv•e>m Ud:ail.lsmy się na zvne- przysłuchiwanie si„ głosowi ' gu dotychczasowej nauki, b) me-
d · Ł · 1 "' i zadania techni&i normow~~;1a trykA d ni > ś i d .__ zaaue az1enet. mas, uporczywe i konsekwent- ~~ „ t:ro ze a, c w a ee.w„ 

N . .J •. • • dz ,„ pracy w •• , ....... _J.U SOCJ'a1'·"""'~- lub zaśniadczenia szkolne, d) ''"'• 
ast""'nego will'a zw1e aJ.tlS[Ily ne w1'<>zanie teor1·1· z prakty1 • 00 '"""""' ~·,~ 1 •• , ""' „ n..., Podlk 'lił ty , caz lektury z języka polskiego i 

Warszawę. Przede w&c.yotkiim jako podstawowego warunku nym. res · on przy m oi- literatury pomocniczej popularno-
zaś j•ej nowe drielni~ j<llk Mlll!"a prawidłowego rozwoju naszego brzymią rolę w Polsce Ludowej naukowej, e) wyk az lektury z ję-
nów, MDM, Mairiens7Jbat. Po po życia gospodarczego i poJitycz- techiniki normowamfa pracy, ja ~al~~;:c;;~~~~~ż~~nJ;i~a;~ 2i~~ 
łudniiu pojechail:iśmy autobusem nego. ko środlka po;clrnoozemia wydajne niem i nazwiskiem kandydata i 
do W:Hanow.a: z wizytą dlO Pre- ści rpmcy i ulepszailla techniik.i. poświadczone przez komitet domo-
~.;~ C·-~-11.;~ • ..;-~ Co ~- bu- i raicjona!li:ziaicji pracy, a więc \v:f, g) zaś*iadczenie z miejsca 
u~=<> J'<"'ł""-'~W~ "' ;:! ~--;n, ' ' ' pracy, h) zaświadczenie 0 pracy 
ła ~ uroczys"lla chwila gdy prlk.--d Nowe 1•1 

n·ie ... "',.„ ...... a preyczym.ia3ącego się spoicczno-politycznej. 
... _ ·1 k. 'ł do prz-Jśpieszenia realizacji wiel Wskazanie danych niedokładnyeb 

pa""-c w1 amows l wyStLeo. nas ki=o pla~u b··-"""""" do'-~'-...... lub . dn h wis ścl 
P~m,.;,i.ać Pr~i:er! Pal1k rorz- ..., -.. uiu_.„J "-'•vru,.~ mezgc yc z rzeczy to ą 

'"'J' w•• ~„. I p '-- 6 l""- · Pl Go może spowodować niedopuszcze-
brzmiiał burzą oJdaDkÓW i w.irna- otn1"cze W Oill<:e - - owiego anu nie do egzaminu. 
tów. P·remier podzi-ę.Jcował nam spodarczego. Ekstern może nadto zdawać egza 
za p01Wita.nie i mów;ił 0 dz.ieciach W zaikończeniu prelegent wy- min uzupełniaj ący z drugiego j~-

, . d 'b . ..n. Coraz gęstszą siecią llnli lotni- =ął jako t....,.,,, konieczność ry- zyka obcego nowożytnego lub Jłii• 

~a=e~~k°!~ ;;&]. na'UU<.i i 
0 ~"ti~~l. Lgl 1:ą~~~r:C,1;k~:ta~~s;: chłego wipro.;;:dzecia wykładów zy:ii1~ż~~~1,sI<f~f~~acji można za. 

Potem razem z Premierem po ruchomiona linia Rzeszów-War- techn.iJki nOO':tn.owania pra;cy na się~nąć w Wydziale Oświaty Pre-

szl;.;.my na ,...,.,~a-1..--'-'-ę do par szawa. z linii tej b<;dą. mogli ko- v,-yż.s;ziych uczelniach inżynieryj zyclium Rady Narodowej m. Łodzi 
~ ,.,..„~u~ rzystać rówmeż lodziame. z Łodzi eh " ,__,._ . ul. Piotrkowska 104, poprzeczna 

ku wilaniowskiegio. Premier roz- odlatuje do Warszawy samo1'ot o ny 1 tecuu.oc:mych, zorganizo- oficyna, r piętro, pokój 192. 

. ł . --'--! godz. 8,30, a z Warszawy do Rze- , •••• „EIBillllaJlllEl•llllllllmllllll:IB•illl•llBmlllll•••I mawia z n.anu o """-'V e, o pra szowa 0 16,40. w międzyczasie moż ii 
cy w świ~icy, o drużynie ;har na więc będzie załatwić killta Dnia 2 c b zerwca r. zmarł śmh,rclą tragiczną 
cerskiej i o Vłli:eliu. jeszcze innycli. spraw w stolicy. s. t P. 

spraiwach. Po przechadzce z Pre .ru~ od t czerwca uruchomiona MOCZULSKI IGNA[Y 
mierem zjedJiśmy wspólinie pod zostanie także nowa linia lotnicza 
wieczorek. łącząca dwa odległe inpority nda~zek- lat 25, członek. P.olsklego Związku Wędkarskiego. 

Z . p . go Wybrzeża: szczec G ans·· c 'ć J 
- wiz;yty U renu.era R02kład lotów na tej linii został ZCo ego pamięci! 

kończy swoje opowiadia:nie Mary pomyślany tak, by mieszkaniec Pogrzeb o_dbędztc się dnia 5.6. br. o godz. 16.30 z koścloł:i. 

r 
d ł tw" · 11.f. B. Zwycięskiej na Stary cmentarz katolicki w Łodzi. 

sia Kukiełka - wyiru.. 'eślliny wie Szczecina mający o za a iei:iia POLSKI ZWIĄZEK WĘDKA-SKI 
1 · „_ h . ' . sprawy w Gdańsku mógł wylecieć ·~ 
e rn,e;zaual'ltJ"c wsipom;nien .i.„ ze swojeg-0 miasta rano 1 wrócić KOŁO W ŁODZI. 

moc slicznych podanmkow. (Jg) wieczorem. 

OKNA dachowe ocyniko- ZAl\UENIĘ 3 pokoje ku ZGUBIONO książeczlcę - o ł . drobne • wane, szufle do węgla, Komun1·katy •• chnia wygody blisko Uni ZAOFJAROW PRACV Ubezpieczalni Społecmej 
- O' QSZefiJ8 motyki trzyzębowe i ser wersytetu na 1 pokój nazwisko Owczarek Jan, 

h cówki, bańki do mleka, kuchnia wygody. Oferty POTRZEBNA pomoc do- Więckowskiego 57. (2704) 
koszulki gazowe, wyroby pod „kulturalne". (2705) mowa P1otrkow~ka 92 m. 1 I i k ł h ZAMIENIĘ duże " poko- 91 poprzeczna oficyna par ZGUB ONO legitym. Zaw. 

LEKARZE N A UK A I · · żelązne arty u Y tec • Spólnota Pracy Oddział w Łodzi podaje ~ Za w •lużbową Boruta" 
---..-;.;;;~.:;.:::.:;___ WVCHOW niczne poleca K. Madej, do wiadomości zainteresowanym instytu- je z używalnością kuchni ter. 12718) Zgie~z Marian P:i'.włowski 
Dr MARKIEWICZ specja- MASZYNOPISANIA ste- ul. Piott1kawska 181 tele- w centrum, słoneczne, gaz POMOC. domowa z refe- Zgierz. Stalina 93. (2SS9) 
lista weneryczne, skórne nografli biurowe:il Kursy fon 272-08. (569) cjom, że uruchomiła .Przy ul. Roosevelta 5 łazienka telefon na 2 lub rencjami potrzebna Naru 
Piotrkowska 109-6 tele- stowar.zyszenia s1enogra- SPRZEDAM tabl. PAS za sklep z częściami i akcesoriami samochodo- 3 pokoj~ w centrum. Ko- towicza 107-5 inżynier. - ZGU1~J~NO leg: 

1
Zw. ;óa':t 

fon 138-52. (332) fów - Maszynistek. Zapi- strzyki wit. B. cmentar- wylll.l· . (568) szty remontu zwrócę. - Zgłoszenia Po czwartej. Dnr d k naz~óisd<_o P .. zt 
ń I Oferty ,,Ala". (2685) GOSPOSIA potrzebna od u e zam. ~ z, 10 r-

Dr TEMPSKI specjalista sy Kil! sk ego 50, Piotr- na l-5a lew. ofic. w po- PIĘKNE 4 pokoi·owe ła- zaraz referenci·e koniecz kowska 261. (2695) 
skórne, wener:vczne, wło- kowska 83. (2360) dwórzu. <2661) Zarz"d Powiatowy Związku Samopomocy ZGUBI 
sów, moczopłciowe. Piotr SPRZEDAM palmę .ruiiS:: "" zienka zamienię na po- ne,. warunki dobre. Wól- ' ONO leg. Zw. Zaw. 
kowska 114. (520) KUPNO _ SPRZEDAŻ nów, żarnowcowa 5 m. 1 Chłopskiej W Łodzi, ul. Piotrkowska 90 - kój kuchnia łazienka. _ czanska 4 m. 2. (2706) n:· 411286 Szwed Broni• 
Dr REICHER specjalista DOMEK i.·ednorodzin.ny podaje do ogólnej wiadomości, że stosownie Oferty Piotrkowska 104a PANIĄ inteligentną J od sZłGawU.BI N 

1 
. (269j6) 

k · d hwaly R d p ' t · R d M'ru'strów „1111". (2691) powiedzialną do lżejszej o o egitymac ę 
wenerybczne, s1 orne,Pi;>łcio FOTO aparat Contax II dużym sadem zamienię O UC a Y ans wa 1 a Y 1 INTELIGENTNA pracui·ą- pomocy w gospodarstwie zw. zaw. nazwisko Skór 
we (za urzen a) - iotr- sprzedam Piotrkowslca 34 wydzierżawię własność 40 z dnia 14.12.50 r. wszelkie zażalenia i odwo- k Ad 1 Kil"· 1 i 1sa 
kawska 14, czwarta - tel. 164-50. (2583) km podobny w Łodzi. - łania są załatwiane we wtorki od godz. g do ca panienka posz,ukuje domowym ć poszukuję. - a e a, ms t ego 
siódma (518) k 1 Oferty „Domek" Piotr- pokoju sublokatorskiego. Wiadomoś Piotrlmwska ZGUBIONO 2 leg. tram• 

,,:żYCK · 1· t SPRZEDAM mereż arcę kawska ,,Prasa". (2660) 13 przez prezesa lub jego zastępcę. (567) Oferty Piotrkowska 104a nr 249 m. 10 od 3 po poł. wajowe, służbową i zw. 
Dr Ru I specia is a marki Gutmann, dobry pod „.Jadwiga". (2698) POMOCNICA domowa pd zaw. na nazwisko Szy• 
chorób kobiecych, aku- stan. zac1·sze • 10. (2479) SAMOCH"D BMW kabrio ---- · - z · .,.. B 1 1 B 

G ..- u Zarząd Oddziału W ojew. Zw. Sam. Chłop- ABSOLWENTKA medycy tn:ebna od zaraz. erom man""' o es aw, arona 
Pszreó1cizi. sop;~r,!mujel dz~;:li APARATY radiowe, na- l;t miało litrażowy sprze sl•1"eJ· W Łodzi", ul. Narutowicza 59 _;_ podaJ'e ny poszukuje pokoju skiego 37-9a, Wajntraub. nr 4--20. (2683) 

J . n e . wet uszkodzone lcupuję. aam ub zamienię na ka ' 
Pi<l'trkowska 33 (519) .. retkę JaraC'Za 23_ 15. do ogo'lneJ· wi'adomos"ci, z'e stosowni·e do przy rodzi·nie. Oferty - POMOCNICA domowa po ZGUBIONO leg. Zw. zaw. 
---"..;.._-..,,..-..;.':____ WięckoWSkiego 31, Księz Piotrkowska l04a pod trzebna. Narutowicza 39 nazwisko Wroniecka Ire-
Dr JADWIGA ANFORO· niale. (1874) uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów z „Absolwentka". (2699) m. 4. (2663) na sanocka 24. (2722) 
WIOZ - skórne, wenery- ··· · LOKALE 
czne, kobiece l-6 Ul. Pró MOTOCYKL Zlindapp 25° dnia 14.12.1950 r. wszelkie odwołania i zaża- MIESZKANIE dwupokojo WYKWALIFIKOWANĄ ZGUBIONO leg. zw. zaw. 
chnllta 8. (521) sprzedam Łódź, żurawia ZAMIENIĘ mieszJkanie 2 lenia są załatwiane w poniedziałki i czwartki we z kuchnią wygody. maszynistkę. sprzątaczkę Prac. Handlu nazwisko 

nr 8 od 17. (27-07) pokojowe komfort na 3- 3 d k t centralne ogrzewanie I i gońca zatrudni RSW Grzeszkiewicz Daniela. 
Dr ZAURMAN - specja- SZAFĘ czterodrzwiową pokojowe komfort. Ofer- od godz. 1 0 15 przez se re arza prezy- piętro -:-- ogród w Łodzi „Prasa". Zgłoszenia przyj ZGUBIONO leg. zw. zaw. 
lista skórn,e, 0 weNnerycz- mahoń stan dobry sprze· ty Piotrkowska 104a sub dium lub kierownika i.r,ispektoratu organiza- w okolicach Placu Dąb- -muje Referat Kadr ul. nazwisko Szymczak. Mie 
ne 8-10, ..-u. aruto- · „żeromskie"o". (2625) · (566) rowsk' g · · · t ·' J Wicza 2. (522) dam Sienkiewicza 52 m. 6 ,,. cyJnego. ie o, zamiemę na P10 r,rnws ca 96. IV p. cz:vsław, Lipowa 71 (2680 
Dr PIETRASZIUEWICZ SREBRNY złom wyco!a- ZAl\llENIĘ pokój kl1Ch- 1J;j1i;(sze ':I w9~;sza.wie. POSZUKUJEMY malarza ZGUBIONO książeczkę 
sp j ó ty k j p· t nia przedpokój ogródek, 

1 
j h 1 .e Y po " 26 ~10 r- na mateiialy jedwabne. podatkową nr 1 \vyd. 

ee allsta chor b uszu, ne mone. upu ę io ·r- na 2 pokoje lcuchni ę wy MAGISTER chemii po- ZAMIENIĘ 4 poko e, o Jrnws:lrn l04a „Prasa te- Dzwon;ć 189_11. (2670) przez Urząd SkarbO"""' 
nosa, gardła 12-13, 15-16 k.owska 120 ,slclep. (2694) gody. Oferty pod Ogt·ó·- szulcuje pokoju subloka- i kuchni.a w nowoczes- lefcm 269-61 (2676) --- - ~J 
Sienkiew· 73 (523) " of t d t lne o · GOSPOSIA do 2 osób i Koszalin wraz z rachun-
I ECZNic~za s · 'łd . 1 . SPRZEDAM radio Pionier elek". (2578) ~o0r,~~\źf0io4 a ~~J „~~~~: ~~~wa~~~~1 ' ~;0~;. śród MALZE~STWo bezdziet- dziecka potrzebna do Ie kami nazwisko Sclebura 
' · po zie ma na adapter Wólczańska 79 DWAJ studenci bracia po ster". (27ll) mieście na 3 pokoje z ku ne kulturalne poszukuje karza. Kilińskiego 93 m. 9 Henryk Koszalin, A1-mll 

Lekarzy, godz. 9-20. Po- m. 13 od godz. 18. (2700) szukuJą pokoju subloka- · wygodami oraz pokoju kuchni wygodami Czerwonej 16. (2721) 
rady, zastrzyki analizy kl g Ł-~' chmą z Of z t l" p· t 1 dentystylca, le~zenle ra~ STREPTOMYCYNĘ gra- to.rs ke wo~ = 1c0awe ofe.rty MAŁZE:t'ISTWO bezdzlet- centralnym ogrzewaniem. erty " ee 10 rrnw ZGUBY ZGUBIONO Jegit. szkolną 
ctem Piotrkowska 3, tele- mówki i pięciogramówki Pi,o,tr 0 a 4a „Kie!- ne poszukuje pokoju nie O!erty Piotrltows.ka 104a s.lta 104a. (2668) nr 4 TPD Grabow&ki An-

6 48 ce (2717) d i d 1 grze a ZGUBIONO kartę meldun d fon 21 • . (525) sprzedam. Piotl'ko~ska 8 _. krępującego wygo am po „centra ne o w • TRZYPOKOJOWE kuch- kową na nazwisko Wan rzej. (2662) 
JLIŃSK m. 12c prawa oficyna II PR\l\.COWNlll: apteki po- parter pierwsze piętro. nie". ' C2714> nia, łazienka śródmieście da Bednarek. c2710) ZGUBIONO Jegit. Ubez". 

Dr B P I <;::horoby piętro. (2720) szulrnje J>!lkoju od zaraz. Oferty Piotrkowska 104a POKO.J umeblowany dla zamienię pokój kuchnia ZGUBI Z zw. zaw. walczak Br:;-
serca. - rzyimuie 11-14 Oferty Piotrkowska 104a sub Inżynier 46". (2620) b . łazienka i pokó.l oddziel- ONO leg. zw. aw. 
Legionów 3. (532) SPRZEDAM radio „Pio- , Centrum KT". (2715) " · pana samotnego Sre rzyn d . kó" k h na nazwisko Stępniak nisław. (2677) 

-· · " Tel 182 45 dzwonić ' ska 91 m 43 od 15-17 ny, wzglę me po l uc Bron1' sław ul. Zgier<ka 28 
DR woYNO spec.ialista mer . . - MAł,ŻE~STWO studenci ZAMIENIĘ 3 pokoje ku- . . nla z wygodami. Chętnie . ZGUBIONO legit. Zw. 
chorób s\;:ómych, We•ne- w godz. 8 do 15· <2666> bezdzietni poszukują po- chnia wygody śródmieś- MAł,żERSTWO poszuku- Osiedle Mireckiego, Julia m. 76· <2713) Zaw., książeczkq Kasy 
rycz;nych, za.burzen!ia SPRZEDAM platfmmę no koju subl?katorskiego. - cli; na 2 i:;ównorzędne. - je pokoju subloka~;skie nów, Marysin. Oferty - ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. Pożyczkowej i l<artę za-
płciowe Nowotki 7 front, wą. Wschodnia 50 u do- Oferty Piotrkowska 104a Wiadomośc od godz. 16 go. Oferty „Młodzi - Piotrkowska l04a pod na nazwisko Bąk Irena, meldowania Krauze 
10--11 16-18, (26116) zorcy0 (2665) pod „2000". (2712) do 19 tel. 212-42. (2702) Piotrkowska 104a. (2674) „As". (2671) Łódź, KamiennR 18. (27l6) .Jerzy. (2679) 
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~=\:=J Kłopoty spalskich wczasowiczów 

Czasem ieden uścisk dł li n1 
W nowym roZkładzie jaz.:iy po 

ciąg1 na linii Spała - Tomaszów 
został zlikwidowany. 

Z Wrodawia do Spały przyje 
chaliśmy na wczasy pociągiem 
- przed zmianą i·ozkfodu j:=:ly. 
Pol!lieważ wracać mogliśmy jed.y 
nie autobusem PKS, który SiIJra­
wił nam niespodziankę wcześniej 
szym odja7.dem a nastę,pn.y hra 
Idem miejsc i niezatrzymaniem 
się, zakończyliśmy nasz lp"lop 
zdenerwowaniem i przelkrocze­
niem dyscy[Jliny pracy. 

potrzeby wczasowiczów i że uła 
twi im d'ostacie się do miejsc za 
mie,sq;kania i pracy. (Red.) 

działa o wiele skuteczniej częsc, pragnie pięknej walki 
na boisku piłkarskim. 

Jeszcze nie tak dawno z du­
żą ostrożnością kwalifikowaliś 
my do druku korespondencje 
naszych przedstawicieli, roz­
sianych po całym terenie wo­
jewództwa łódzkiego. Jeszcze 
nie tak dawno raził nas ich 

JEST PRZYSTANEK 
W KAMIENIU 

DOKP uruchomiła przysta­
nek kolejowy w miejscowości 
Kamień. niż nawet grad kar 

Starzy, rutynowani piłkarze 
znają na pamięć wszystkie 
tricki do wywołania niezado­
wolenia wśród własnej publi 
czności. 

sie gry błędów i przewinień 
warszawskiego Kolejarza. 

Siłą rzeczy zaostrzała się 
walka. 
Jakże rozsądnie w okFesie 

W Krakowie wYstarczy na tej napiętej atmosfery postą­
przykład jeden grymas r.a piliby dwaj kapitanowie wal­
twarzy i:io~ularnego zawodni: czących drużyn, a więc z jed-
1:t-a ---: M1~ia ~rac.za,. a~y tu 1 nej strony - Brzozowski, a z 
owdzie p0Jaw1ly się JUZ głosy drugiej _ Baran, gdyby popro 
protestu. sili l'ędziego o przerwanie na 

W innych ośrodkach Polski_ chwilę gry i na oczach publicz 
dzieje się podobnie, bowiem! ności podali sobie dłonie na 
w każdym mieście publiczność l zgodę, zwracając jednocześnie 
pasiada swy~h J?UPilów ~ na j uwagę SW$m kolegom, aby 
Ich zachowame się na bo1slrn trzymali nerwy na wodzy. Te­
zw,rócone są oczy wszystidch. go pie uczyniono. Czekano, 
Dlaczego? Po prostu dlatego, czasem bardzo cierpliwie na 
że nie znając dokładnie prze-

decyzje sędziego Krumholca. A 
że te, nie były · zav.mze trafne, 
coraz częściej okrzyki przeszy­
wały ciszę. 

NASZ OBÓZ POWIĘKSZA subiektywny stosunek do oce-
SIĘ ny spotkań piłkarskich. Dziś, z 

W akcji podniesienia kultu­
ry w sporcie piłkarskim mo­
żemy się już poszczycić duży_ 
mi osiągnięciami. Nie trudno 
to dostrzec, gdy zaglądnie się 
do lokalu klubowego, gdy zer­
knie się przez okno do szatni, 
w której z;;twodnicy odpoczywa 
ją na przerwie, gdy słucha się 
wreszcie uwag kibiców na try 
bunie. Mamy więc tego już 
liczne dowody. Publiczność, 
przynajmniej jej w i ę ks z a 

zadowoleniem i dumą może­
my to stwierdzić, sytuacja u­
legła wyraźnej poprawie. 

Nasi korespondenci, a z ni­
mi na pewno i większość pu­
bliczności umie obiektyWnie o­
cenić wartość oraz błędy wła­
snego pupilka. 

Trudno wymagać od w=:>·Ni 
czów, by na 3 lub 4 dini p;:.;:::d 
koń-cem tu=usu pi1nowali auoo­
busów PKS aby przy sprzyjają­
cych olk.olicz:ncściach, móc do­
stać się do Tomaszowa. 

UPRZEJMY J;;:ONDVKTOR 
OTRZYMAŁ POCHW AŁI'; 

Uprzejmym konduktorem nr 
1366 okazał się Władysław Szmit. 
Zaczął on pracę w MPK w 19ł8 r. 
jałrn robotnik a od 1.1. 49 r. pra­
cuje w charakterze konduktora. 

. . Ob. Szmit cieszy się opinią wzo-
Cz.J PKS w pororz;unuemu z rowego pracownika jest punktual 

kierownic~wem _domu wyipo.:::='Y111 ny, ~i·z,eczny i obowiązkowy. Nic 
kowego me moze dla wi.iaoaJą- . d-· ·~c"o że czytelni""" 

eh , , wię_c 4i\'.v--.„ ~ , ""J 

cy_ . ~ ~rnuiso_w. i:ezerwowac zwr.óei!i uwagę na postępowanie 
m1e3sc i _me n:ara2m_c ł::-h .J?-3. str~ ob. szr;tita pisząc list pt. „Uprzej 
tę spoilooiu dru<-'.1-a Jailt1 OSl"Jb"'11ęh m konduktor". 
po cztemas;tuc1mov."ym wyipc•ozyn Y 

ku. 

SCJJdzimy, 

JEST RADA U „PERTKIEWICZA" 
(3 pod!Pis:y) 

że PKS uwzględni W zakladzie pn. „Pertklewi~" 
w Zduńsk!ef Woli odbyło się ze­

pisów gry w piłkę nożną, wi- n d 
downia im ufa najwięcej. vrz~ 

Podczas ostatniego meczu li­
gowego Kolejarz (W-wa) -
Włókniarz (Łódź), często by­
liśmy świadkami nie tyle o­
strej, co męskiej, nieustępliwej 
walki o piłkę. Rezygnujemy z 
poszukiwań dla wykryci a 
sprawców tych wyczynów, któ 
re wywoływały na widowni 
niezadowolenie, ponieważ nie 
kwalifikowały się one do rzę­
du przewinień karygodnych. 
Czy słusznie więc publiczność 
warszawska demonstracyjnie i 
głośno wyrażała swe niezado­

Leży przed nami sprawozda 
nie z zawodów. Pisał je Anto­
ni Miska ze Zduńskiej Woli. 
Jesteśmy tego pewni, że kole 
ga nasz całym sercem był po 
stronie reprezentanta swego 
miasta, ale uzbroił się w duży ósma liOl~jka obiektywizmwchwili,gdyuma 

..ą ..... czał pióro w atramekn"cihc, aby za ~RAWN;.D{ ~J! 
branie pracowników, na którym 
wybrano radę zakładową . 

wolenie? 

W nadchodzący c~artek po 
raz ósmy w tym sezonie dru·· 
ż:s:ny ligowe słaną do w'llki ·'.> 

punkty. 
W czwartek odbędą się nastę 

pujące spotkania: 
Ogniwo Bytom - ŁKS Włók 

niarz 
Gwm-dia Szczecin - Kolejarz 

Poznań 
ClVKS - Kol-ejarz W-wa 
Unia Chorzów - Budowlani 

Chorzów 
Górnik Radlin - Ogniwo Kr. 

Gwardia Kr._ Włókniarz Kr. wiadomić nas w ja ic warun 
Ten osiabtl mecz rozegrany kach rozegrany ~ostał w_ dni~ 

zostanie w śrotl.ę. WidzL"'!l·-', żel 3 czerwca mecz p1łkars~ci o m~ 
w Warszawie od.będą się lÓkal- strz~stwo kla~y pow1ato,~eJ 
ne derby piłkarskie m. iędzy 'woj 1' por;i1ę~zy zdunsk? - wols„1m 
skowymi a kolejar.i:ami . . Nato- V.:łokmarzem . a s1eradz~ą U­
miast w Chorzowie i-ozegl"a s:" n_1ą. Sp?tkame to _zakonczyło 
interesu;ucy pojedynek między I s,ę zwycięstwem sieradzan w 
Unia a Budowlanym,!. stosunku 3 :2 (1 :2). 

ŁO"d.zianie wybierają się do By Zapoznajmy się z .rel.a~ją ko 
tomia by nast~pnie w niedzielę! respondenta ze Zdunsk1eJ Wo-
10 bm. rozegrał! w Łodzi mecz' li. Oto, co pisze: 
z Górnikiem z Radlina. P1,>dczas meczu byłem świad-

Wl!TYPUJ.4, SKLEPY DO SPRZE-
LOKATOR ul. SŁOWIAN- DAZ~ WODY 1 LEMONIADY 

SKA 13. - Zgodnie z art. 373 par. 2 MHD wydał polecenie by po­
lrndeksu zobowiązań, tyllco drob- sLczcgólne clyrekcje wytypowały 
ne naprawy i wydatl<i po~ąc7.one w swych dzielnicach 20 proc. skle 
ze zwyl<łym używaniem meczy pów do sprzeda~y wody i lemo­
obciążają najemcę. w:vnlk:t z tego ni::idy na szklanki. 
że koszty lmpitalnego remontu, Będz.iemy więc pić nie tylko z 
dachu winien ponieś6 właściciel butelek ale - w najbliższej Pl"ZY' 
nleruchomogci. sztości - i ze szklanek. 

1'.'astęp~ie w ~rt . 37:1 I<. z. przew_i- j PRACOWNICY APTEK OTRZY• 
dziane Jest, ze gnyby w czasie MALI ZALEGŁE POBORY 
trwania najmu zaszła potrzeba naj 

Czy słusznie naraził się jej 
młody zawodnik zespołu łódz­
kiego - Gustowski? Od tego 
należy raczej zacząć, chociaż 
opis tego zajścia, z braku 
miejsca, wypadł z poniedział­

Dwie drużyny w finale 
kiem prz:rkrej, i jakże smutnej 
interwene.Ji zduńsko - wolskiej 
publkznaści. Po przerwie za­
wodnik Unii brutalnie sfaulo­
wał obrońcę Włóknia.rza -
:Sobka. W wyniku tego zajścia 
powstała między zawodnikami 
sprzeczka, a potem zawodnik 
Unii rzucił się nawet do bi­

praw l•tóre obci3żają wynajmują CAS w Warszawie infomiuje 
cego 'a wynajmu.!ący mimo <>trzy : nas, że Min. Zdrowia po ueyska­
mania zawiadomienia nie dokonu-\ niu _zgody Min. ~in. polecil-0 wy­
je ich w odpowiednim czasie, na płacić praeown1kom aptek spo­
jemca może dokonać tych napraw łecznych zaległe pobory. CAS -
na koszt wynajmu,iącego. Wynaj- Oddzi.ał na m. Łódź - również o­
mu.iacy winien przede wszystkim trzymała polecenie wypłacenia za 
po o.trzymaniu zawia'1om!enia od tegłych poborów. 

kowego sprawozdania. 
Przypomnijmy, o co chodziło 

w danym wypadku. 
Była to dopiero 9 minuta 

gry drugiej połowy spotkania. 

Po rozgrywkach eliminacyj­
nycl>. we Wrocławiu, , dwie . dr,u 
zyny reprezentujące młodzież 
szkolną z wojew. łódzltiego'Za· 
kwalifikowały się do spotkań 

Jeden z wypadów Włóknia- KmszKA 
rza stał się zarodkiem bramki. m , 
Borucz zdecydował się na ro-
binsonadę, a ponieważ o ula- w dobre1· formie 
mek sekundy był szybszy od 
pozostałych piłkarzy, on zgar- Nasz rekordzista w biegu na 
nął piłkę. 100 m Emil Kiszka uzyskał o-

Nieszczęście chciało, że Gu- st<ltnio dobry czas na 100 m 
stowski w pełnym biegu nie - 10,6 . . 
mógł, czy też nie chciał (z Kis7.ka . należy do czołowych 
trybuny nie sposób było stwier sprinterów europejskich. Cieszy 
dzić) powstrzymać impetu i za nas, że już w pierwszej pt>lowie 
haczył o głowę leżącego na 5e7.;mu znaj-duje się on w dosko 
ziemi bramkarza warsza'Nskie- uałej formie. 
go. Oczywiście, długotrwały . . , . 
protest publicznQśc;i. pokwito- .Trzeba przeciez zazn.ac~~· z~ 
wal ten czyn. Powiekszył się K1s:i:ka sta.rtował bez slłmeJsZeJ 
znacznie obóz przeciwników I k_onkuren~ji i. dlatego wydaje 
Gustowskiego który - kto: s1~ nam, ze Ktszka w tym sezo­
wie, czy pocz,;wał się do winy. nie. będzie. mógł pr;zy star.cie ze 
Niemiła atmosfera zapanowała! sprmteriuru z;agramcz11yD11 po­
na trybunie. Byli tacy, którzy prawić ~otyc_hczasowei;o rekor­
nie widzieli w dalszym okre- du Polslu, ktory wynosi 10,5 sek. 

)\ I 

!JORGE AMADO 
(24) 

Hałas, dochodzący tęraz do uszu Gumercinda, to zapew­
ne galop białego konia. Dziś Gumercindo chętnie wybrałby 
się na leśne uroczysko, by uwolnić pokutującego pana. Gu­
mercindo bowiem jest szczęśliwy. Saveiro sunie szybko po 
rzece. Płynie chyżo . . goniony odgłosem kopyt konia-ducha. 
Płynie chyżo, ponieważ Gumercindo chce już jutro zawinąć 
do swego portu, aby jak najprędzej zobaczyć Livię. 

Nigdy podróż nie dłużyta mu się tak bardzo Wiele ma 
jeszcze do roboty . Zawieźć ładunek do Cachoeiry, 
powrócić, załadować saveiro w Maragogipe, spłynąć aż do 
Bahii. Daleka podróż niepokoi go. Niezadługo Livia będzie 
z nim na saveiro. będzie mu śpiewała, a przy jej śpiewie 
„Valente" wygra wszystkie zakłady. Trzeba płynąć szybcie~. 
Droga wlecze się nieskończenie. Potrwa jeszcze ze dwa dm. 

.•. ... 
Ze wszystkich stron witają Gumercinda okrzyki i pozdro­

wienia. W knajpie pelno ludzi. Przeładunkowy port w Ca­
choeirze zawsze jest ruchliwy. Dziś właśnie baiano stoi p zy 
molo. Około trzeciej nad ranem odpłynie i dlatego maryna­
rze nie śpią; siedzą w knajpie, piją wódkę i ściskają ko­
biety. Gumercindo przyi::iada się do jednej z grupy i woła 
o cachasę. Jakiś ślepiec gra na gitarze przy drzwiach. Ko­
biety śmieją się często, śmieją się bez powodu, chcą się 
w ten sposób przypcdobać Jedna z nich skarży się mary­
narzowi na własne życie: 

- Niedobrze... źle. Nic nie można, zarobić. Nawet na 
chleb. 
Opowiadają o awanturze, jaka wybuchła po południu. Po­

bili się żeglarze z chłopakaqii z miasta. · Zdarzyło się to w I 
pewnym domu publicznym. Chłopcy byli pijani, jeden z nich _ 

6 DZIENNIK ŁÓDZKi:.m't54(2i°34) 

finałowych w ·piłce ręczneJ. 

cia! .•• 
najmującego powzl1ć decyzję i za 
wia.domić o tym lolrnto~ów „w cza 

Łódź zalcwalifikowała się do 
finału w piłce siatkowej mę­
skiej i żeńskiej, natomiast prze 
gł'a110 w półfinale piłki koszy­
kowej. 

We Wrocławiu startowały 
drużYny z Poznaniat Zielonej 
Góry, Wrocławia. i wojewódz­
twa. łódzkiego. 

Sędzia. Michalski przerwał 
URUCHOMIONO GOSPODY LU• 

DOWE W KAMIEl'ilSKU 
I KAMIONIE mecz, lecz część publiczności sic odpowiecl11im" - ustalonym w 

zduńslto-w-olskiej wpadła na zawiadomieniu, wykonać remont. 
boisko, wymie.rzi-Jjąc karę za- Po<lchodz~c jedn:!k pral<tyczn1e PZGS w -Ptot.rk:o\vłe t Skiernle· 

wodnikowi Unii. Bezspl·zemr.nie do zagadnienia komitet domowy wicach infonnują, że uruchomio­
zawodnik Unii postąpił nieh>,d w pornzum ienin z komitetem blo 1 n-0 go~dy ludowe w Kamień­
nie, lecz publ.iczność tego mia lrnwym winien in terweniować w isku pow. piotrkowskl ora-z: we wsi 
sta swą postawą W żadnym Dz. R. N., by załatwiono jak naj 1Kamion. W Kamlonie uruchomio­
wypadku nie mogła zaimpono- szybciej pożyczkę na potrzebny re,no gospodę z niewykorzystanych 

Finałowe spotkania rozegra­
ne zostaną, 7, 8 i 9 czerwca w 
Warszawie. mont i ewentualnie zbadano stan I na ten cel funduszów przez Głu-

wać. Przecież ocl te~o był sę- I 
dzia, aby wYmierzyć od!_'.iowied falrtyczny przez komiRję budowla . chów. 

Prognoza pogody 
nią karę brutalowi Unii, nai- ną, która stwierdzając niebezpie­
tomiast „sąd" publiczności, czeństwo zagrażające lokatorom 

· · ł • · t lk • J lt wyda natychmiast potrzebne zarzą 
SĄ 1;;:oszE NA ~MIECIE 

W PIOTRKOWIE 

WARSZAWA, 4. 6. -- Nocą, 
zwłaszcza w zachodniej i pół­
nocnej części kraju - zachmu 
rzenie duże i możliwość opa­
dów pochodzenia burzowego. 
W ciągu dnia chmurno z roz­
pogodzeniami, w godzinach pć 
źniejszych skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna do 
26 st. Wiatry przeważnie ~a­
be, a chwilami dość silne z 
kierunków =iennych. 

:~:o~i~~~w~e ~aj;;:· w ~a dzenia. zoM. umie3cll w głównych 

punktach miasta Piotrkowa 16 ko 
szy na śmieci. Niewątpliwie wpły 

nie to dodatnio na stan sanitarny 

domsku były niedostateczną 
Pl'Zestrogą dla publiczności in-
nych miast, która w dalszym I KOMUNIKACJA MIE.lS. KA 

cią,gu wykazu.je małe wyrobie w P10TRKOWIE 
nie sport:>we. PRN m. Piotrkowa inrormuje, 

Czy tego rodzaju sprawozda że uruchomienie komunikacji sa- ZNJ.KNĄ DZIURY NA 

miasta. 

nie należy zaopatrywać ko- mochodowei przewidziane jest w UL. PABIANICKIEJ 

mentarzem redakcyjnym'.' Nie. pierwszej potowie lipca br. Wydz. Gosp. Komunalnej Prc:i:. 
bo korespondent zrobił to już Zależne to Jest jednak od dyrek RN m. Łodzi informuje, :i:e dziu· 
za nas. cji PKS w Łodzi, która ma prze-. ry w chodnikach przy ul. Pabia-

\Vł.' Lachowicz kaza~ do tego celu wozy. lnickiei zostaną zasypane. 

chciał wejść do pokoju kobiety zamówionej przez Trnira, 
właściciela łodzi „Maria da Graca". Traira otworzył nagle 
drzwi, a chłopak. który chciał je wyważyć, wpadł z rozpę­
du do wnętrza. Szybko jednak zerwał si~, zaczął wymyślać, 
krzyczeć, że kobieta jest jego, że ten „brudny Murzyn" po­
·winien wynieść się stąd, jeżeli nie chce odejść z rozwaloną 
gębą. Chłopaków z miasta było ze sześciu, śmieli się, po­
krzykiwali na Trairę, odgrażali się i kpili. Krew uderzyła 
do głowy Trairze. Chwycił jednego z napastników. 

- Sam jeden przeciw sześciu ... Jakim cudem mógłby ich 
pokonać!? - mówił .Josue, gruby Murzyn. - Vlalczył jak 
prawdziwy mężczyzna, wyszedł pobity, ale z honorem. Ech, 
zebraliśmy się w paru chłopa i poszliśmy tam... awantura 
była jak_ się patrzy ... Mieszczuchy wiali, aż przykro. Jeden 
nawet wlazł pod łóżko dziewczynki... 

$mieli się wesoło. Gumercindo również był wesół: 
- Słusznie ... Niech się nie wygłupiają. 
- Ale ty nie wiesz o najważniejszym. Ci chłopcy wszyscy 

robią w handlu. Dziś tu po mieście poszło takie szurum 
burum, że strach. Opowiadali po katach niestworzm1e rze­
czy. Plotkowali do upadłego, zupełnie jak baby. Powstało 
zamieszanie. Należą oni wszyscy do jakiegoś przysposobie­
nia wojskowego. Mówią, że dziś po ćwiczeniach będą na 
nas czekali w dzielnicy mulheres da vida. 

- Oni chcą ... 
- Myślą, że jak włoią mundur, to im przybędzie odwa-

gi - śmiał się wysoki Murzyn, 
- My niezadługo stąd wyruszamy na dziewczynki. Pój­

dziesz z nami? 
Gumercindo zrobił ręką odmowny gest. Poszedłby każ­

dego innego dnia - nawet chętnie - tylko nie dziś. Nigdy 
nie omijał okazji do bitki. Ale teraz pragnął tylko wrócić 
na saveiro, położyć się na pokładzie, przysłuchiwać się ja­
kiejś melodii idącej z morza i rozmyślać o Livii. 

Co? Nie pójdziesz? - zdziwił się Josue. - Tego się po 
tobie nie spodziewałem. Taki odważny, taki koleżetiski! 

- Co ja z tym mam wspólnego - starał się tłumaczyć 
Gumercindo. 

- I ty mówisz? Czyż nie jesteś człowiekiem morza? 
Gumerci~do zrozumiał. Jeżeli nie zgodzi się pójść, nikt 

na WYbrzeźu nie poda mil ręki. 
·._ Głupstwa gadałem. Oczywiście pójde-

- Od razu to wiedziałem ... 
Po chwili nadszedł Traira, już nieco wstawiony. Po,vita-

no go okrzykami: 
- Hej, Traira! Byczy chłop! Ztlch Traira!! 
Traira odpowiedział na pozdrowienia: 
- Dobry wieczór wszystkim. Niech żyje brać morska ... 
Gumercindo prawi~ go nie znał. Traira bardzo rzadko 

przyjeżdżał do Bahii, lłręcił się raczej po portach nadrzecz­
nyc;h przewożąc tyto11. Był to Mulat czerwonawy, o W)'pie­
lęgnowanych wąsach i włosach wyszczotkowanych. Josue 
przedstawH mu Gumercinda: 

- Ten facet, to Gumercindo, odważnik jakich mało. 
- My się już znamy - odrzekł Traira. · 
śmiał się całą gębą, wykałaczka tkwiła mu między zęba­

mi. Nosił pasiastą koszulę . Zginał się i wiercił w sposób nie­
słychanie komiczny. 

- Słyszałem o tobie.. Toś ty był? 
- O, naturalnie. W~izdł w łódeczkę, rzucił się w sam 

środek burzy - a burza była jak sąd ostateczny - i spro­
wadził „Canavieiras'·. 

- Właśnie dziś będzie tu zabawa dla odważnego czło­
wieka. 

- Cosme mówił mi o tym ... 
- Najpierw byłem sam. Połupali mnie, niemal topielca 

ze mnie zrobili. Później zaczęło się pranie w większej gro­
madzie .. . 

- Zrobiliśmy ich na szaro„. - i Josue wykonał tajem­
niczy ruch ręką, zamykając i otwierając dłoń, a potem 
uderzając nią w blat stołu. Chciał w ten sposób zobrazo­
wać walkę. 

- Powiadają, że tamci nam nie darują. Podobno zbiorą 
~ię wszyscy ... 

Z ulicy dochodził odgłos rytmicznych kroków oddziału 
przysposobienia wojskowego. 

- W tył zwrot! Rozejść się! - zabrzmiał rozkaz. 
A potem -tupot biegnących nóg. Josue poprosił jeszcze 

o wódkę. 
Traira zaproponował: 
- No co, -pójdziemy. bracia? W przeciwnym razie będzie 

za oóżno, powiedzą, żeśmy nawiali. 

I 


